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Pes Iekin uk. Onu 
u, e, uk. wir 
(Sawale) Karols) Mz. à 
+odaktor jego zastępca przyjmuj 
od godziny 1 do 3 po południu, 


Rok XII Ne. 92 4 


Łódź, środa 1 kwietnia 1936 r. 


CENY OGŁOSZEN. 
rrzod takztem t, j. b-eza strona 40 gz, 
w, mw l tam r, © tamm, w tękśch 
© gr. uckrologi 2% gr. wwyca. iò gr, 
strona 10 taznów, drobne 13 gz. za wy- 
ua, dla poszukujących pracy 10 gi. 
cajmnujetme ogłoszenie L20 gr. dla 
»arobot. 1 aż, Ogłoszenia dwukolorowe 
+50 proc, drożej: ogłoszenia zagranice- 
s i trójkołorowe o 100 proc drożej 
ygłoszenia adwokatów ryczałtem 235 sł— 
zeny ogloszań siedrieinych sę © 15 procaw 
drotsza. 
aj w. mm w | tomio ser, 70 mm (stroma 
i łamów) w wydania prowiacjoazicem 76 p 
Za termin druku | tre ogłoszeń 
udminictracja nie odpowiada, P, K. Q 
Nr. 63008 


Wstrzymanie wykonania wyroku śmierci Włoskie gazy; trujące 


NA 5 MINUT PRZED EGZEKUCJĄ. 


Zona Hauptmanna dóstała ataku nerwowego. 


LONDYN, 1. 4. — Trybunał do spraw 
ułaskawień w ostatniej chwili przed ter- 
minem egzekucji odroczył wykonanie wy- 
roku śmierci na osobie Hauptmann na dal 
sze 48 godzin. Odroczenie to pozostaje w 
zwiążku z aresztowaniem b. adwokata 
Wendela, co do którego istnieje podejrze- 
nie, że był właściwym mordercą dziecka 
Lindbergha i który miał poczynić w tym 


sensie zeznania, — Odroczenie egzekucji 
Hauptmanna nastąpiło w celu przesłucha- 
nia Wendela i zbadania 4 


jego odcisków palców. 
Dyrektor więzienia w Trenton, Kimber- 
Jing, oświadczył dziennikarzom, żę egzeku 
cja została odłożona ze względu na nowe 
okoliczności, które zaszły w sprawie Hapt- 
manna i które trybunał pragnie zbadać. 
Dyrektor odmówił odpowiedzi, czy egze- 
kucja zostanie wykonana w czwartek wic 
czorem, twierdząc, że obecnie nic w tej 
sprawie powiedzieć nic może, Gubernator 
Hoffmann oświadczył, że decyzja odracza 
jąca egzekucję nastąpiła 
bez jego wiedzy. 

Decyzja zapadła w chwili, gdy wszystkie 
legalne możliwości uratowania Hauptman- 
na zostały wyczerpane, Gubernator Hoff- 
mann odroczył na dni 30 egzekucję gang- 
stera z Filadelfii, Karola Zieda, który miał 
być stracony wczoraj wieczorem jednocze- 
śnie z Haptmannem. Ie 


CIEKAWE SZCZEGÓŁY. 

TRENTON 1.4. O odroczeniu w ostat 
niej chwili egzekucji Hauptmanna komuni 
kują następujące szczegóły: Z chwilą gdy 
klecyzja ta zapadła, przed więzieniem ze- 
brały się 

olbrzymie tłumy, 

wiwatujące na cześć Hauptmanna i usiłu- 
jące przerwać kordon policyjny, otaczają 
ky więzienie, Na 5 minut przed terminem 
egzekucji przewodniczący trybunału tele- 
fonicznie polecił dyrektorowi więzienia 
wstrzymanie wykonania wyroku śmierci, 


Kto udusił piekną dziewczynę? 


Ema Zagadkowa zbrodnia pod Sieradzem. 


SIERADZ 1.4. Na granicy powiatów sie 
radzkiego i łaskiega niedaleko Chojnego 
wczesnym rankiem przechodnie zauważyli 
Jeżącą na łęgu nieżywą dziewczynę lat 0- 
koło 21. Gdy przybyli okoliczni wieśniacy 
pkazało się, że jest to córka Stanisława 
Maciejewskiego z pobliskiej wsi Belin. We 
zwany lekarz stwierdził na szyi $lady du- 
szenia, zaś w ustach esencję karbolową. 

Jak zdołaliśmy ustalić do Maciejew- 
kiej najpiękniejszej w tej okolicy dziew- 
czyny, przychodził niejaki Bartosik z sąsie 
dniej wsi Zagorzyce. Gdy uzyskał zgodę 
dziewczyny na ślub zażądał od rodziców 
1,000 złotych gotówki, jako wiana. Ro- 


Reprezentacyjnv kino-teatr 


Największy i najwspanialszy film 
religijno-historyczny w dziejach 
kinematografji 


PRZEJAZD 1 


(Żywot i męka 


natchnionej realizacji 


W rolach głównych : 
Najpotężniejszy 
dramat 
ludzkości! 


L 3 odzk 
Celem udostępnienia obejrzenia filmu „GOLGOTA” jaknajszerszym sfero 


, społeczeństwa 
Młodzież szkolna korzysta 
ze specjalnych zniżek od 


Dochód z widowiska | 
najbiedniejszych Komitetu „Dorażny Posiłek" | 


EEEZEME 


panu”. Gdy się-spotka dwóch ludzi, czy to 


podczas gdy Hauptmann w towarzystwie 
duchownego wychodził już* na korytarz z 
celi. Obrońca Hauptmanna oświadczył, że 
Hauptmann nadal utrzymuje, że jest nie- 
winny i wyraża nadzieję na swe definity- 
wne ułaskawienie. Żona Hauptmanna na 
wieść o odroczeniu egzekucji. 
dostała ataku nerwowego. 

W każdym razie liczy, że przed  czwart- 
kiem zdoła jeszcze męża zobaczyć. Trybu 
nał obradował przez całą noc, przyczem 
nie powziął decyzji w sprawie Wendela. 


Gdyby Wendela postawiono w stan o- 
skarżenia, dalsze odroczenie egzekucji 
Hauptmanna uchodzi za: pewne. 

Wczoraj w nocy Hauptmann wystoso- 
wał długi list do gubernatora Hoffmanna, 
w którym raz jeszcze prosi o łaskę, powo 
łując się na żonę i dzieci oraz zapewnia- 
jąc, że nie ma'nic wspólnego z zabój- 
stwem dziecka Lindbergha. Hauptmann 
raz jeszcze wskazuje na podejrzaną rolę 
dr. Condona, która jego zdaniem, nie *zo- 
stała dostatecznie- wyświetlona. 


Dzisiaj przemówi prokurator EE 


W SOBOTĘ SPOJZIEWANY WYROK 


W PROCESIE GRZE$ZOL$KIEGO, 


SOSNOWIEC 1,4. Dzisiejsza rozprawa 
rozpoczęła się z godzinnem opóźnieniem. 
Sąd przystąpił do przesłuchania biegłego 
prof. Araszkiewicza, który ma orzec, czy-| nien? 
ją ręką były robione dopiski w pamiętni- Nie pada nawet nazwisko Grzeszolskie- 


k ulicy, czy w kinie, czy w restauracji — 
kach Jurka i Lucyny Qrzeszolskich, go. Wszyscy rozumieją, o co chodzi, 


witają się pytaniem: 
— A jak pan sądzi: winien, czy nie wi 


przeczytaniu pamiętników i oświadczeniu I rozpoczyna się rozmowa, która prze- 
biegłego sąd zarządzi przerwę poczem roz | ciąga się tak długo, póki rozmówcy, spoj- 
pocznie przemówienie oskarżyciel publicz| rzaWszy na zegarek, spostrzegą, że spó- 
ny prokurator Suski, źniń się do biura, czy do innego zajęcia o 
Wyrok spodziewany jest dopiero w so | godzinę, czy pół. 
botę. W zgiełku tramwajowym słyszy się 
tylko dwa słowa: 
— Winien... Nie winien.. 

* Słowa te— to przygrywka do tej wiel- 
kiej batalji, jaka się dziś rozegra na sali 
sądowej. 

Rzekoma ofiara z Przytyka 


zmarła na zapalenie płac 


WARSZAWA 1.4. Cała prasa żydow- 
ska podała wiadomość, że w szpitalu na 
Czystem w Warszawie zmarł Zysel Man- 
delbaum, lat 48 przywieziony do Warsza- 
wy przed 8 dniami z Przytyka. Miał on 
być w Przytyku w czasie zajść  antyży- 
dowskich pobity i to miało stanowić przy 
czynę jego zgonu. 

W związku z temi wiadomościami ze 
źródeł urzędowych komunikują, że Mandel 
baum zmarł na zapalenie płuc, że nie był 
w czasie zajść antyżydowskich pobity, a 
więc nie mógł być ofiarą wypadków w 
Przytyku. 


Jesteśmy u schyłku nienołowanego w 
dziejńch Kryminalistyki i sądownictwa pro 
CESI. 

Sosnowiec, który przez przeszło dwa ty 
godnie żył tylko sprawą  Grzeszolskiego, 
dziś kiedy mają się rozpocząć głosy stron, 
wykazuje szczególne napięcie. 

Można śmiało powiedzieć, że mieszkań 
cy Sosnowca zapomnieli o zwykłych powi 
taniach „Dzieńdobry*, „moje uszanowanie 


dzice oświadczyli że mogą dać najwyżej 
500 zł. plus wyprawę. Na tem tle wynikło 
nieporozumienie. Maciejewska rozgniewa- 
ła się na taki postępek narzeczonego i na 
pisała do niego list odsyłając mu jednocze 
śnie pierścień zaręczynowy, Bartosik pró- 
bował naprawić zło i przywrócić dawne 
stosunki, ale napróżno. 

Zachodzi pytanie czy dziewczyna zo- 
stałą uduszona, a dla upozorowania zabój 
stwa złoczyńca wiał jej do ust trucizny 
czy też popełniła samobójstwo. Wszelkie 
jednak poszlaki przemawiają za pierwszem 

Sekcja zwłok ustali przyczynę śmierci. 


- 0: A anara m TN 


DZIŚ PREMJERA! 


Jezusa Chrystusa) 


4 


i | Z luiaiska w Legjonowie fod Warszawą wystartował na Lalonie „Warszawa I“ do lotu. ina wysokość znany zdobywca pu- 
haru w międzynarodowych zawodach balonów wolnych o puhar arzystw 
dego ucżonego fizyka, badawcy i odkrywcy, dr. Konstantego Jodko - Narkiewicza, asystenta przy katedrze fizyki doświadczał 
nej Uniwersytetu Józefa Piłsudskiego. Balon „Warszawa Il“ posiada objętość 2.200mtr, sześć. Kpt. Burzyński i dr. Jodko-Nar 
kiewicz wylądowali na polach wsi Góra Strykowa, gminy Chłebiotki w odlegiości 20 klm. na wschód od Łomży. Balon osią 
gnat przeszło 10.000 mtr. zaś przyrządy naukowe podczas całego lotu działały bez zarzutu, dzięki czemu lotnikom udało się 
dokonać szeregu ciekawych obserwacyj naukowych. Pierwsze zdjęcie przedstawia kpt. Burzyńskiego (na lewo) oraz dr. Jod 
ko - Narkiewicza (na prawo) podczas ustawiania w gondoli balonu instrumentów pokładowych. Drugie zdjęcie przedstawia 
kpt. Burzyńskiego w otoczeniu grupy oficerów bataljonu balonowego 
szerzanie się gązu w górnych warstwach iest niedopełniony. 


na wszystkie miejsca 


przeznaczony na rzecz 


dziesiątkują Abisyńczyków 


interwencja w angielskiej Izbie Lordów. 


ADDIS-ABEBA 1. 4. — Koła rządo- 
we abisyńskie wyrażają zadowolenie spo 
wodu wystąpienia w Izbie Lordów lorda 
Roberta Cecila w sprawie używania przez 
Włochów gazów trujących. Nadchodzące 
do stolicy wiadomości potwierdzają, że 
wojska abisyńskie cierpią silnie 

od gazów włoskich. 

Wczoraj wysłano na front pierwszy 
transport masek przeciwgazowych pro- 
dukcji domowej kobiet abisyńskich. 

PARYŻ, 1. 4. Z frontu południowego, 
poza wiadomościami o wielkich raidach 
włoskiego lotnictwa bombardującego na 
Harrar i Dżidżigę, brak szczegółów o ofen 
sywie która jakoby już wyszła z głównej 
podstawy w Gorahei. 

Nie ulega wątpliwości, że Włosi po- 
siadają- obecnie. bezwzględną przewagę 
nad swoim czarnym przeciwnikiem w Afry 
ce Wschodniej pod względem liczehnym 

Dziś w Afryce Wschodniej znajduje się 


E 
już 450 000 „karabinów i karabinków“ (a 
więc niewątpliwie i tyluż ludzi), 11500 
karabinów maszynowych, 500 dział, 300 
czołgów, około 50 czworonogów i 13500 
samochodów. Z samych zaś materjałów 
łączności 100000 kilometrów kabli tele- 
fonicznych i 1800 stacyj radjo. 

Na potrzeby wyprawy wschodnio-afry= 
kańskiej przeszło przez główną bazę por- 
tową w Neapolu (nie licząc innych pore 
tów) ponad 

miljon tonn materjału, 

dowiezionego : 7500- pociagami -o łącznej 
ilości 55000 wagonów.«Na. transport zaś 
do Afryki kilkuset tysięcy ludzi i olbrzy= 
miej ilości materjału wojennego oraz środ 
ków żywności złożyło się 478 rejsów wiel 
kich okrętów. wojennych i statków handlo= 
wych. 

Poczynając od lutego do grudnia 1935 
roku zmobilizowano we Włoszech ponad 
miljon szeregowców, nie licząc 40000 0- 
ficerów i tyluż podoficerów. 


EMMA zamachów petardowych na sklepy. 


ŁÓDŹ, 1.4. Dzisiaj przed południem 
rozpotzął się w sądzie okręgowym w Ło- 
dzi wielokrotnie zapowiadany proces prze 
ciwko 27 członkom organizacji, która do- 
konywała zamachów petardowych na skle 
py żydowskie. Do procesu wezwano 23 
świadków. Na ławie obrończej zasiadło 9 
adwokatów. Proces potrwa 3 dni. 

Lista oskarżonych obejmuje nastęujące 
nazwiska: Napoleon Siemaszko, Ewaryst 
Zwierzewicz, Stanisław Ogórek, Michał Ba 
raniecki, Tadeusz Warchoł, Stanisław Ton 
dys, Kazimierz Zefak, Stanisław Gawłow 
ski, Edward Wiśniewski, Józef Stasiak, 


Dolar 5.30 


Prywatnie dolar papierowy w żądaniu 
5,30 w płaceniu 5,28 dolar złoty w żąda- 
niu 9,006, w płaceniu 9,05 funt angielski w 
żądaniu 26,30, w płaceniu 26,20 rubel zło 
ty w żądaniu 4,85 w płaceniu 4,80, marka 
niemiecka w żądaniu 1,38 w płaceniu 1,36 
za 100 franków francuskich w żądaniu 
35,10 v. płaceniu 34,90. 

Bank Polski kupował dolary po 5,284 
funty angielskie po 26.16. 


N>"e 
PES 


Gordon Benneta kpt. 


na krótko przed startem. Balon ze względu na roz- 


Wacław Barczak, Bronisław Morawa, Lu 
dwik Braun, Stanisław Tworek Michał Sta 
juda, Wiktor Mila, Bronisław Doroszewicz 
Zenon Przybylski Józef Fornalczyk, Pā- 


weł Seligier, Antoni Dylibas, Marceli Dy 
libas, Tadeusz Kłosiński, Józef Melka, Bo 
lesław Wawrzyniak, Alojzy Czarnecki i 
Kazimierz Patora. 


Na wzór Warszawy ... 
Protest belgradzkich studentów. 


BIAŁOGRÓD 1.4. W wyniku wczoraj- 
szych zajść w Zagrzebiu grupa studentów 
zamknęła się w gmachu uniwersytetu i nie 
chce go opuścić. Rektor i jeden z dzieka- 
nów podali się do dymisji. 


POLSKI LOT BALONOWY DO STRATOSFERY 


r 
2 


zz 


Zbigniew Burzyński w towarzystwie mło 


Str. 2 


wrócił z uciułanemi pieniędzmi do Polski | znaleziono już prawie połowę dolarów, re 
O przywiezionych dolarach wiedzieli tyl] sztę zaś musieli zapewne zabrać krewni 
ko jego brat Wasyl żona brata i pasierb, ir byli wtajemniczeni w tẹ sprawę. 
8.000 dolarów schował u brata w kufrze | Dalsze dochodzenia w toku. 


Końakurs polega sa 


powiesił się w stajni, EE 
Z Wejherowa donoszą: międzyczasie odcięto 
Około godz, 8 wieczorem służąca b. | okazało się, że samobójcą był sam Neu- 
aczelnika Urzędu Skarbowego Neustadta | stadt. Natychmiast zastosowane zabiegi 
szedłszy do stajni, zauważyła zwisają-| nie dały rezultatu. Zaalarmowany lekarz 
e od belki ciało. Przerażona zaalarmo- | stwierdził już tylko śmierć, 
ałą okrzykiem otoczenie. Zaznaczyć należy, że żona Ś. p. Neu- 
Po chwili zbiegli się ludzie, a w nig- | stadta od przeszło trzech lat przykuta jest 
długim czasie zjawiła się też policja. W | do łoża nieuleczalną chorobą. "tte 


ŻYCIE PABJANIC. 
Światło elektryczne w 


Żydowska miejscowość letniskowa sia | 


4-ej strony utworzą 


Wiśniowej Górze Nr. 2 


i à TE ŁÓDŹ 1 kwietnia. 
Do sklepu Nochowiczowej Kazimiery 


W dniu 


aca na drodze z Pabjanic do Łasku mia | przy ul. Bugaj 34 nocy onegdajszej dosta 
to-las Kolumna pozbawiona była dotych } li się złodzieje, którzy cały sklep ogołoci- 
zas oświetlenia elektrycznego co wobec |li z różnych towarów spożywczych po- 
znacznego skupienia letników przebywają | czem niezatrzymani przez nikogo zbiegli 
ych tam nawet w zimie stanowiło poważ | w nieznanym kierunku 

ną niewygodę dla jej mieszkańców. W| Właścicielka sklepu oblicza swe straty 
iązku z tem w swoim czasie zawiązało | na 500 złotych. 

ię w Kolumnie spółka pod nazwą „Elko“ Herszowi Wajgoldowi z ulicy Poprze 
tóra wzięła na siebie przeprowadzenie cznej 10 nieznani sprawcy skadli korki z 
slektryfikacji Kolumny, Do spółki przystą | liczników. 

piło 26 udziałowców, którzy złożyli kapi- Policja szuka sprawców obi kradzie- 
ał zakładowy w sumie ponad 24 tysiące ży. 

złotych Za tę sumę nabyto plac wybudo= 
ano budynek na elektrownię, sprowadzo 
ho maszyny | obecnie już odbywa się mon 
owanie zakładu elektrycznego. 


mieszkaniu własnem przy ulicy Gdańskie 


46-letnia Janina Łapia, żona biuralisty. 
— Przy zbiegu ulic 6-go Sierpnia 
Gdańskiej podczas wyskakiwania z wozu 
upadł i złamał sobie rękę 
Szczypak, zamieszkały przy ulicy Zgier- 
skiej 44, Przewieziono go do szpitala. 


— Na ulicy Brzezińskiej 


ECHA KRWAWEGO NAPADU. 

W. związku z podaną przez nas wiado 
mością, zamieszczoną w jednym z poprze 

Uruchomienie elektrowni spodzlewa- | dnich numerów „Echa“ o krwawym napa 
e jest z końcemi maja rb. Na czele tej in | dzie dokonanym przez Marka Kowalskie- 
tytucji stol inf, Walerjan Minkiewicz z| go na Edwarda Stawiękiego dowiadujemy 
Pabjanić, oraz Feliks Król z Kolumny się, że fakt ten miał miejsce w Pabjani- 

| Fo cy cach przy ul Harniszewskiej 2. Śledztwo 
+* ~ FALA KRADZIEŻY ” * |ujawniło że Kowalski z łomem żelaznym 
Kradzieże w Pabjanicach minožą się | W reku począł dobijać się do drzwi miesz 
tatniemi czasy w zastraszający wprost | kania Stawickiego, które chciał wyłamać. 
posób, co winno być przestrogą dla wszy W mieszkaniu znajdowało się wówczas 
tkich mieszkańców, którzy we własnym | kilkoro drobnych dzieci, które poczęły 
sie winni dbać © swoje mienie i mie ad: b Bs Krzyk ten f webezwekri 
i dobre zamk wieki ążył na pomoc, Udy wc 
mer zd ORA i (po schodach na 1-sze-piętro,-gdzie-znaido 
wato się jego mieszkanie, zaczajońy Ko- 
walski zadał swemu sąsiadoWI kilka ciò- 
sów łomem w głowę. Stawicki zdążył łom 


rodziców. 


firstein odniósł okaleczenia głowy. 


cieńczenia 35-letnia Stefanja Gepert, bez 
domna. Przewiezionó ją do szpitala zapa- 
sowego przy Zbiorni Miejskiej, 

— Przy zbiegu ulic Zgierskiej i Luto- 


Kurcman, handlarz owoców, zamieszkały 
przy ulicy Brzezińskiej=tr="=rmrmy 


w” 


) odebrać z rąk szalonego sąsiada, lecz osła | * 
ylko Zł. 2,50 gr a |biony upływem krwi upadł na ziemię. | ZYCIE ZGIERZA. 
; PP e Na pomoc dzieciom i napadniętemu 
miesięcznie pospieszyła teściowa ofiary, która zaalar- 


kosztuje abonament „ECHA”* 


,| mowała policję i pogotowie ratunkowe. 
odnoszeniem do ma 


renumeratę zamawiać można od każdego ce w sadzie grodzkim w Pabjanicach. Wczoraj przed Sądem Grodzkim w 
i dnia mi Zgierzu toczyły się rozprawy o brak higje 


esiąca. ię Pg> 
» ny w piekarniach żydowskich, w których 
4 proc. dywidendy komisja sanitarna stwierdziła stan antyhi 
[Wj płacą łódzkie tramwaje gjeniczny, Szczególnie niechlujnym okazał 
De nisle Teremiasr Moi e AA ai 
ŁÓDŹ LA! Na weorájizet mośledzo: się Jeremjasz Majzner, właściciel piekarai 


a 4 przy ul. 3 Maja 2, gdzie stwierdzono obok 
niu rady nadzorczej KEŁ. uchwalono wy- | braku higjeny osobistej właściciela kata- 
płacić dywidendę w wysokości 4 proc. 


strofalny stan sanitarny piekarni. Sprzęty i 
Dr HELLER 
chorób wenerycznych moczopłciowych | D r. Ł A G U N 0 w S K ! 


specjalista chorób wenerycznych, seksualnych 
i skórnych. 


I skórnych. 
TRAUGUTTA 8. Tel. 179-89 (Gabinet Roentgeno - i światłoleczniczy) 
Przyjmuje od 8—11 1 od 4—8 wietz. 


Piotrkowska 70, tel. 181-83. 
W niedz, I święta 10—12. pp. 


0d 8—10, 1—230 i od 6—9 w. w św. 10—1 
Poradnia Wenerologiczna (Dr. HENRYKOWSKI 
Piotrkowska 45, tel, 147-44 


Specjalista chorób wenerycznych, 
Lecz. chor. weneryczych, skórnych skórnych i seksualnych 
i seksualnych. 


przeprowadził się na ul. TRAUGUTTA 9, 
Kobiety iI dzieci przyjm. kobfeta-lokarz 


front I piętro, tel. 262-98, 
czynna od 9 rano do 9 wiecz. 36 =ti PSE 


ORADA 3 ZŁ. i 2-5 s Zakk święta 


res: 
wirki 2 (Karola) lab tel. 102-28. 
Przy odbiorze w admislstracji Żwirki 2 


Karoly) lub Piotrkowska 11 prenumerata 
wynosi tylko 8 sl. 10 g 


Doktór 


KLINGER 


e Se iraya (roim yy 
Andrzeja 2 tel. 132-28. 


przyjmuje od 9 — 11 I od 6 — 8 wiecz. 


Doktór L. BERMAN 
POWRÓCIŁ 


Specjalista chorób wenerycznych 
skórnych i voksualnych r 
Cegielniana 15. 
telstan 149-07 
od 8—11 rano i od 4—8 wiecz. 
niedz | święta od $—1. 


med, 
Lecznica prywatna 


) zebraniu 
7 wycinków słów z kolejnemi numerami w 

denata i wówczas | cage tygodnia. Słowa te ukryte w tekście 
zdanie, i uczestnicy 
konkursu nadsyłać będą rozwiązanie w for 
mie tego zdania składającego się z 7 słów. |ście na stronie 4 ej (a nie tylko w „Kra- 
Dla uczestników konkursu redakcja teczkach''), 


Zaczął się kwiecień... 


wczoraj- 
szym w godzinach popołudniowych w 


85 wskutek własnej nieostrożności oblała 
się wrzątkiem odnosząc ogólne oparzenia 


16-letni Józef 


— Na ulicy Warszawskiej upadła z wy 


mierskiej wyskakując z tramwaju upadł i 
odniósł okaleczenia głowy 28-letni Szmul 


JEDENASTA SERJA 


2 
D. naczelnik Urzedu Skarbowego konkursu z nagrodami za uważne czytanie, 


da 25 złotych 
3-cia nagroda 15 złotych i 8 nagród po 
złotych. A więc w dzisiejszym 


ulicy Brzezińskiej 64 skradziono ubiegłej 
j| dzieje dostali się do mieszkania przy po 
i| mocy podrobionego klucza. 

— W domu przy ulicy Piotrkowskiej 
i 46 został pochwycony na gorącym uczyn 
niejaki Aron Haber, niewiadomego miej- 
cie do dyspozycji sędziego śledczego. 

:0; 


najechana 
przez tramwaj odniosła okaleczenie obu 
nóg 9-letnia Estera Kamińska, córka kraw 
ca, zamieszkała przy ulicy Brzezińskiej 45 
Dziewczynkę przewieziono do mieszkania 


ŁÓDŹ 1 kwietnia. Zamieszkałemu w 


— W fabryce przy ulicy Piłsudskiego domu przy ulicy Marysińskiej 25, 38-let- 
24 w czasie sprzeczki ze wspólnikami z0- 
stał pobity, odnosząc rany głowy 35-letni | 74 OCR wa ea 
Enzel Szafirstein właściciel fabryki. Sza- | Wiadomym kierunku jego żona. 


niemu Bolesławowi Ruemszowi, bezrobot- 
nemu uciekła przed dwoma dniami w nie- 
Ruemsz 
nie mogąc natrafić na ślad małżonki wpadł 
w desperację tak wielką, że w dniu wczo- 
rajszym około godziny 11 wieczorem uś!- 
łował powiesić się na haku wbitym we fra 
mugę drzwi mieszkania. Jęki duszącego 
się zaalarmowały najbliższych sąsiadów, 
którzy bezzwłocznie przecięli pętlę wisiel- 
czą ratując desperata od niechybnej śmier 
|ci. 


i | -oZAaWczwany lekarz pogotowia pozosta | 


— Zailószkania ly, Opatowskiejprzy 


wit Ruemsza na miejscu, 
r—— 


ZEP. ER Ji 2 RK WT A ZZA RACIB ZOOM DTZZEBK IZ O O OLK KOL. TATO ZWI DO 


Skandaliczne warunki higjeniczne 
Epilog tej sprawy znajdzie się wkrót. WE «y piekarniach żydowskich. 


przyrządy brudne jak również i podłoga, 
na którą w dodatku kładziono świeżo wy 
jęte z pieca pieczywo. Oskarżony był już 
administracyjnie kilka razy karany jednak 
żadnej poprawy nie okazał. W tych wa- 
runkach sąd skazał Jeremjasza Majznera 
na 50 zł. grzywny. Nadto komisja złożyła 
władzom wniosek o zamknięcie wogóle 
| piekarni, gdyż w podobnych warunkach 
istnieć ona ze względu na zdrowie miesz- 
kańców nie możę, 

Podobnie za antysanitarny stan piekar 
ni została ukarana przez Sąd Grodzki 
grzywną zł. 20 Cyrla Dziubek, Piłsudskie 
go 9 i lckowicz właściciel piekarni grzyw= 
ną zł. 10. Należy r.dmienić, że komisja 
stwierdza niechlujstwo przeważnie w pie 
karniach żydowskich, gdyż w chrześcijań- 
skich, mimo, że niejednokrotnie gorsze są 
warunki lokalowe, lecz czystość przestrze 
gana jest wzorowa, 


WYCZYNY NAJMŁODSZYCH, 


Wczoraj doprowadzony został do ko- 
misarjatu 10-letni chłopczyk Rutkowski 
Zbigniew uczeń szkoły powszechnej w Ło 
dzi, ul, Stefana 15, który uciekłszy z do- 


przeznacza 11 nagród pieniężnych 1 nagro 
2-ga nagroda 20 złotych 


numerze 
„Echa“ pierwsze słowo z cyfrą „2“ w tek 


nocy garderobę wartości 200 złotych. Zło 


ku włamania do mieszkania J. Goldberga 


sca zamieszkania. Osadzono go w aresz- 


Iragitzny epilog ucieczki żdny . 


D.ra Z. RAKOWSKIEGO 


dla chorych na uszy, nos i gardło 

zyjcie CASEN przychodzących i stałych, 

Przy jeczgicy crynny jest Onbinat Roentgen. 
do wszelkich przeświellsń í zdjęć. 


LECZNICA)! S KRYNSKA 


PIOTRKOWSKA 294, tel. 122-89 (przy przyst, 
tramw. Pabjanickich 2 razy dziennie przyi- 
mują lekarze wszystkich specjalności, 
Gabinet dent. Wizyty na mieście Wszelkie za- 
biegi: analizy. Otwarta od 1l-aj r. do S-ej w 


Porada 3 złote, 


Sienkiewicza 34, 


mu rodzicielskiego przywędrował do Zgie 
Choroby skórne z weneryczne |rza, 

(kobiety | dzieci) Gorzej spisał się również liczący oko- 
Tel. 146-10 ło 10 lat Olczyk Bronisław, (Łódź Małopol 
orzyjmuje od 11—1 f od 3—4 popol. ska24), przy którym znaleziono podejrza- 


Piotrkowska 67. Tel, 127-8) 
od 9—2 | 5—8, 


Dr. med, 


PAULINA LEWI 
Gdańska 117, telefon 221-61 
chor. kobiece i położnictwo 
przyjmuje od 12—1 į 4—6 wiecz. 


Doktór 


med. TREPMAN 


specjalista chorób wenerycznych, 


skórnych, moczopłciowych. 

alista skosób skórapow,, ZAWADZKA 6, a 
ryczny seksualny tel. 284-12. Przyjmuje od 8—12, 2—4i 

Południowa 28, tel. 201-93|w niedziele i święta ad 8—1 w południe 
przyjmuje od 8—1] rano I od 58 wiec: 


Dr. 


Dr. med. 


dward REICHER 


w niedziele | święta od 9—1 popol 
„comin O ro O | : „OMEGA?”JJ. SOŁOWIEJCZYK 
Dr. E EKKERT | Główna 9, telefon 14243, | "Pee ehor. pkórayeh, wasrryaoych 


Przyjmają lekarze we wszystkich specjalnościach ul, Piotrkowska 99. sz Tel. 144-97. 
Gabinet Dentystyczny d'2—3, 5—6 89 wiecz. 
Analizy lekarskie, zastrzyki Rentgen o Ai inea 11 
lampa kwarcowa, djatermją i t. d. w niedzielę gd 9—11. 
MRTN 


ORADA 3 zt, = 

Dr. med " | ZWIĄZEK Młodzieży Chrześcijańskiej a 
— . . a ACA — w R R okoi = 
Dr. med. P. BRAUN H KLACZKOWA jesar YMCA — wynajmuje pokoje miesz 


kalne dla kawalerów (chrześcijan) z utrzy 
ul. Piotrkowska 81, tel. 100-57, położnictwo i choroby kobiece |maniem lub bez. Mieszkańcy mogą korzy- 
Spec. chor. skórnych, wenerycznych Piotrkowska 99, stać z natrysków, pływalni, sali gimnąsty- 
i seksualnych ł tel, 213-66, cznej i t.d. Zapisy w sekretarjacie: Moniu- 

przyjm. codz. od 10—12 : od 5—8 po „o! |Szki 4-a, tel. 250-10. 


choroby weneryczne i akórne 
przeprowadził się na ul. 


Pierackiego 5 
godziny przyjęć od 12—1 I 5.30—8 wieczór. 


przyjmuje od 8—1 i od 4—8 w. 


AKA. 1*> na*tyga v 


nego pochodzenia kaczkę. Obaj oczekują 
na lanie od rodziców za swoje niefortunać 
eskapady 


Z ŻYCIA L.O.P.P.-u. 

Na terenie Zgierskiej Manufaktury Ba- 
wełnianej odbyło się ostatnio zebranie in- 
formacyjne LÓPP. pod przewodnictwem 
inż. Adama Kamińskiego, powiatowego in 
struktora LOPP., na którem stworzono no 
we Koło tej organizacji na terenie fabry- 


ki. Wybrano władze Koła, do których we. | trum miasta, I 


ECHO- Nr. 9 5 
Kradzież 7 tysi dolaró 
a ZIeZz ysięcy 0) aro W. Kino-teatr `- w Kino-teatr 
niepewna rodzinka. HE Kukaracza i Continental 
n uda ven: a resztę u siebie za obrazem. W ubiegłym 0 dob Hi atat a D > i Q 
. Kułynycz z Doli Jakóbowej zawia- | tygodni rażył w kuf ORIONA ER 0 

Womit policję o Seeda 7.000 dol. Kuły TEN CE ulic dliców. ` ] w ninio „Wesoła Rozwódka,, 
łyncz bawił przez 23 lata w Amegyce skąd Po przeprowadzonych dochodzeniach Przejązd 2, W r. gł. Fred Astaire i Ginger Rogers ówna 2, 


Zdarzenia i 


nych. 


5 (=) Ambasador Von Ribbens 
trop przyjęty został przez ministra Edena 
dziś rano. Dopiero dziś więc doręczona zo 
stała rządowi brytyjskiemu odpowiedź 
Niemiec na propozycje mocarstw locarneń 
skich. 

(—) Wydatki wojenne Włoch wyno- 
szą dotychczas przeszło 7 miljardów lirów 
Na frontach abisyńskich Włosi mają 450 
tysięcy ludzi. 

(=) Generalny sekretarz łotewskiegą 
ministerstwa spraw zagranicznych Mun- 
ters wyjechał z Warszawy do Krakowa, 
gdzie złożył wieniec na trumnie Marszałka 
Piłsudskiego. 

(—) W Dzienniku Ustaw opublikowa 
na została ustawa skarbowa na rok 1936= 
1937 obejmująca dochody w wysokości 
2,221,289,440 zł. a wydatki w kwocie 
2,221,204,017 zł, Równocześnie została os 
głoszona ustawą o pełnomocnictwach dla 
Prezydenta Rzplitej do wydawania dekre- 
tów, 

(—) Minister Jaszczołt zatwierdził pa 
dział kredytów Funduszu Pracy dla po- 
szczególnych województw. 

Z ogólnej sumy 46 miljonów — 9 miljo- 
nów przeznaczono na akcję zatrudnienia 

bezrobotnej młodzieży, 5 milj. na budow- 
nictwo mieszkaniowe dla tow. osiedli ro 
botniczych, 600 tys, na plany regjonalne, 
studja i projekty. Pozostałe 31 milj. 400 
tys. rozdzielono pomiędzy poszczególne 

województwa, przedewszystkiem na robo 
ty prowadzone na terenie poszczególnych 
samorządów. Z podziału tego Warszawa 
otrzymała 2 miljony zł. województwo 
warszawskie 2 milj. woj. łódzkie — 5 milj 
400 tys. kieleckie 3 milj. 730 tys, lubel- 

skie 720 tys. wileńskei 1,029 tys. nowo» 
gródzkie 540 tys. zł. wołyńskie 720 tys. 
zł. poznańskie 2,700 tys, pomorskie — 
2,940 tys., śląskie 3,800 tys., krakowskie 
1350 tys, lwowskie — 1,450 tys. stanisłą 
WOWSKIE 580 TYS. 1 TAFNOPOTSKIE"500- tys, 
zł. Jednocześnie z ostatecznem ustaleniem 

rozdziału kredytów wojewódzkie biura 

Funduszu Pracy poleciły wszystkim kredy 

tobiorcom natychmiastowe rozpoczęcie ro 

bót. 

(>) Po dłuższej inwigilacji pol. polity 
czna przystąpiła wczoraj w nocy tj z 30 na 
31 marca do zlikwidowania Centralnego 
| Komitetu Polskiej Partji — Komunistycz- 
| act komitetu warszawskiego tejże 
partji oraz tak zw. „techniki“. Aresztowa« 
no kilkudziesięciu członków partji komu- 
nistycznej. Wśród nich AA się wybit 
niejsi działacze m. in. kierownicy poszcze* 
gólnych działów zawodowych organiz yj 

oraz t. zw. łącznicy. Pozatem pod Prusz= 
kowem we wsi Nowa Wieś w domu Soko 
łowskiego wykryto tajną drukarnię. W, 
mieszkaniu tem znaleziono obfite zapasy 
bibuły komunistycznej, szereg powielaczy, 
trzy maszyny do pisania. Pozatem skonfi 
skowano ok. 18,000 zł. w gotówce, czę 
ściowo w walucie obcej, 

(—) Laureatem nagrody plastycznej 
Min. WR. i OP. został rzeźbiarz próf. K, 
Dunikowski. 

(—) PKO. prowadzi pertraktacje o na 
bycie gmachu Banku Handlowego w Łodzi 
gdzie ma być otwarty pełny oddział od I 
lipca. 

(—) Przyłączenie gminy Chojny do Łą 
dzi zostało decyzją Rady Ministrów odło. 
żone na czaB nieograniczony. 

(—) Tymczasowym prezydentem m. 
Częstochowy został mianowany p, Karol 
Motala, radca urzędu wojewódzkiego w 
Kielcach. 

(—) Prezydent Glazek wyjechał do 
Warszawy w sprawie Załatwjenia formale 
ności, związanych z otrzymaniem pożycz= 
Ki towarowej w wysokości 1 miljona zło- 
tych dla Łodzi. 

S a 


Czy sie przetrze? 
Stan pogody w Łodzi. 
Łódź, 1 kwietnia. — Dziś o godz. 9-ej 


rano temperatura Wynosita w Łodzi, w cen 


Stopni powyżej zera. — 


szli: jako prezes p. dyr. Buckley, WiCepre. | (Najniższa temperaturą w nocy 6 stopni 


zes — kierownik biura p, $zame!, Sekre- 
tarz p. Chorążak, skarbnik p. NASiŃski o- 


powyżej zera)- 


tej samej Porze barometr wykazywał 


raz członkowie zarządu pp.: KrENZ i Sze, | ciśnienie 749,5 milimetra. Tendćncja ba- 
Do Komisji Rewizyjnej weszli PP.: Szwarc |rometryczna — Mały spadek ciśnienia. 


szulc i Mikš. Szłonków Koło UCZY Przeszło 


Słabe wiatry południowe i południowo= 


150. zachodnie. 


W ten sposób LOPP. pozyskał w na- 


ciągu dnia dzisiejszego pochmurno; 


rej życzymy „Szczęść Boże W Pracy nad drobnych opadów, 


dobrem społeczeństwa i Państwa, 


szem mieście jeszcze jedną placówkę, któ | 0 ECT A przejaśnieniu, Możliwość 3 


— | — 


wypadki 

(—) Spowodu obrazy szacha przez pra 
sę amerykańską Persja zamknęła swe pô- 
selstwo i konsulaty w Stanach Zjednoczo= 
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LONDYN 


92 


„Tajemniczy człowiek 


EMW DYSKRETNY WYSŁANNIK HITLERA, 


Londyn w kwietniu 

Nazywają go w Londynie „the mystery 
man' wzgl. „tajemniczym człowiekiem“, 
etykietą, którą hojnie szafują Anglicy. 
Swego czasu pułkownik House nosił ten ty 
tuł, nadano go Bazylemu Zaharoffowi i o- 
statnio Ricketowi. Von Ribbentrop został 
także „mystery man“, Każdy „tajemniczy 
człowiek“ staje się pożałowania godny z 
chwilą, gdy zidentyfikuje go prasa. Najnie 
winniejsze jego przechadzki odbywają się 
przy ogniu błyskawic magnezjowych, a ze 
wsząd otaczają go sprawozdawcy dzienni- 
karscy, I wówczas, 

żegnaj tajemnico! 

Wydaje się rzeczą niemal pewną, że 
Joachim von Ribbentrop nie starał się O 
wytworzenie dookoła siebie atmosfery nie 
zwalczonej ciekawości. Jego dyskrecja nie 
jest tworem sztucznym, lecz cechą arysto- 
kraty, niegustującego w pospolitości, para 
dach jarmarcznych, czułostkowości, uścis 
kach, gestach, ręki na sercu i wieczystych 
ślubowaniach. | 

Jako człowiek „prezentuje się“ dobrze. 
Skończył niedawno 44 lata. Jest wysoki i 
wysmukły, o ładnych jasnych włosach, 
przyprószonych siwizną, twarzy prawidło- 
wej i spokojnej, zawsze starannie ogolo- 
nej, o szerokiem czole, łagodnych jasnobłę 
kitnych oczach, niekiedy powieczonych nie 
skończoną melancholją. Aryjczyk czystej 
krwi, typu wybitnie nordyckiego, ale nie 
jest Prusakiem. Ribbentrop pochodzi z Na 
drenji, urodził się w Wesel, niedaleko gra 
nicy holenderskiej i sprawa zdemilitaryzo= 
wanej strefy podwójnie leży mu na sercu. 

Ribbentrop jest nietylko ziemianinem, 
ale i światowcem. Ubiera się, mówi i za- 
chowuje się, jak dżentelmen. Jest to ważne 
w Londynie, i Anglicy wdzięczni są p. Rib 
bentropowi, że jest równie elegancki, jak 
Eden, i jak on, z łatwością włada kilku ob 
cemi językami, umie całować rączki pań 
i tańczyć. 

Wysłannik nadzwyczajny „Führera“ 0- 
trzymał wychowanie światowe 1 kosmopo 
Jityczne. Po skończeniu gimnazjum w Metz 
studjował kolejno w Londynie, Paryżu i 
Lozannie, a w roku 1910 pod pretekstem 
polowania w. Nowym Brńnświcku, został 
przez ojca zabrany do Kanady. Upodobał 
sobie Nowy Świat, gdzie „dla poznania 
życia” różne piastował zawody, Był nawet 
zatrudniony przy budowie mostu w Que- 


bec. Na wieść o wojnie powrócił do Nie- 
miec ña statku holenderskim, podczas rewi 
zji angielskiej ukryty w ciągu 48 godzin w 
okrętowym składzie węgla, 


ECHO 


MA SWOJĄ SENSACJĘ. 


9 


znajomych. Jego nonszalanckie i wytworne 
obejście zjednało mu wielkie powodzenie. 
Zarabiał do tysiąca dolarów miesięcznie i 
pewnego dnia ożenił się z panną Henkell, 


Powróciwszy do dawnego pułku huza-| córką swego „patrona“, prześliczną blon- 


rów, odbył wojnę na froncie wschodnim, 
przeszedł do ministerstwa wojny, a o za- 


r 


v. RIBBENTROP. 


wieszeniu bronj dowiedział się w Konstan 
tynopolu, dokąd wysłano go ze specjalną 
misją. 
Po wojnie, nie posiadając żadnych spe 
cjalnych zawodowych wiadomości, 
zrujnowany majątkowo, 
zajął się sprzedażą wina szampańskiego, 
(niemieckiego) w kołach towarzyskich, 
zdobywając „klientelę* wśród dawnych 


Czy jesteś członkiem 


L. 0.P. P? 


dynką, bożyszczem Berlina. Zdobywszy 
szczęście i majątek, powrócił do spraw pa 
trjotycznych, Jeden spośród swej sfery u- 
miał przeczuć w skromnym agitatorze — 
Hitlerze wielkiego człowieka jutra i wszel 
kiemi sposobami starał się ułatwić mu dro 
gę do steru rządów. 


Hitler nie zapomniał o tem, co zawdzię 
czał Ribbentropowi, to też po dzień dzi- 
siejszy spędza rzadkie chwile wolne w po 
siadłości swego „ambasadora nadzwyczaj 
nego“ w Dahlem. 

Miejscowość jest urocza: wielki dom 
o szerokich oknach, park,, świetnie utrzy- 
mane trawniki, pływalnia, kort tennisowy 
—słowem: wszystko co każdy Anglik uwa 
ża za niezbędny komfort życiowy i arysto- 
kratyczne środowisko, Pani v. Ribbentrop, 
matka czworga dzieci, z których  najstar 
szy syn liczy już lat czternaście, -a naj- 
młodszy sześć miesięcy, przyjmuje gościa 
swego z prostotą, gdy „Führer“ przyjeż- 
dża na weekend. 


Hitler lubi prowadzić rozmowy z Rib- | «mmr: 


bentropem, dobrze poinformowanym © tem 
co myślą w Paryżu, jak reagują w Londy 
nie, i jak sprawy zamierza przeprowadzić 
Moskwa Hitler słucha, medytuje i decydu- 
je. A każde jego postanowienie zostaje 
przez Ribbentropa wykonane wiernie, bez 
szemrania z całem oddaniem. | 
„Nadzwyczajny amba: ador“ mirio to 
nie posiada oficjalnie określonej roli, ale 
gwiazda jego lśni coraz jaśniej. „Mystery 
man“ staje się bohaterem dnia. Buli. 


nie spóźniam się ani nie przy”. 


chodzę 


zyjnemu, 


mu zegarkowi szwajcarskie nmu /AS4 
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dziennych zajęć, dzięki precy: 
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STRESZCZENIE. 


P. Irena Harlandówna, młodziutka sekre- 
tarka prokuratora Sobińskiego, -ħowała na 
piecu akta sprawy bandyty Stągiera, które- 

mu groziła kara śmierci. 

Rozprawa została odroczona. 


Stągier uciekł z więzienia, prokurato= 


rowi groziła dymisja. 
o ME 


— Baba? — zdziwił się. — Ej.. cho 
lera. takaś ty baba, lak jo kapucyn— 
zorientował się, obserwując ręke, która 
raz po raz wysuwała Sie do zgóry po 
Była to ręka mężczyzny. Skonstato 
wawszy ten oczywisty fakt. krostowa - 
tv cichutko wrócił do mansardy. wyjał 
rewolwer i zarepetował. , , 

— Kapuś, suksyn. nic Mnego ~ 
pomyślał, otwierajac okno z klamry, 
atv mieć wolna drozę do ewentualnej 
ucieczki na dach. p 

IA tymczasem kroki doczłapały do 
drzwi. „Ktoś“ ujął klamkę — drzwi 0% 
tworzyły sie, Za proziem pokazała się 
ta Sama „baba”. która szła po schodach 
ale jednocześnie dał sie słyszeć meski 
glos: 

LA 

Krostowaty rozejrzał sie. 
nie bvło nikogo. a przecie ten glos... 

— Ady to chyba Wichtor... 

A przebrany meżczyzia. wchodząc 
do mansardy oowtórzył już zupemie 
wyraźnym głosem.. Staziera. ię, 

— Schowaj spluwe, bo ci w”nol. l HI 
Alem Sie w tvch kiechach unordował: 
Gdzie stara? ZY: 

Poleciała po spluwe dla ciebie. 
ha 


Gładysz, schowaj te spluwe.... 
Więcej 


mi chudy pedzioł, żeś ucik. to i Jez 
„ Robim co?ł ; 
— Robim. Jak stara przyjdzie. PO 


deźremy i machniem się na fajne robo” 


te... 
W tejże chw'li na schodach daio sis 


słyszeć szybkie dreptanie. a 
— Stara wraca — mruknął „Hias 
dysz“, 


Stazier poprawil sobie na wiowie 
chustkę „ doczepionemi do niei siwent 
kosmykami,  Lsiadł w kącie i mruk- 
nal: 3 


— Czy tyż mie pozno? 

Skrzypnęły drzwi — na progu sta 
nęła zadvsząra Stąv'erowa. 

— Mom... = odezwa!a się do Kr, 


stowatego. ale zobaczywszy obcą ba 
be, urwała. 

Pvtaijące a mocno przerażone SPV!” 
rzenie wbiła w bandyte, Ten ruszy! ra 
mionami. Stara pode: siedzacel w 
kacie i tracta ja w ramię, 

— Wy tu czego? 

Stągier podniósł twarz. spojrzał na 
matke i... dał sie słyszeć głos staret ba 
by: 

— Ja tu do waszego Svna. Kaza! mi 
przyńść... 4 

— Paco? 

—— To iuż łego rzecz. Nie kazał mó 
wić nawet wam. 

Ale tu iuż krostowaty „Gładysz” "ie 


wytrzymał į parskna! śmiechem a Stą!tvch praw nie chciał sie wyrzec i zda |to rzeczą ważna dla 


vier zawtórował inu. 
— Oj, matka matka! Rodzonego 


Svna nie poznaliście! — odezwał sieer 


swoim już głosem. 
Stara oriemiała „ale trwał to krot 


Stązierowa chwiała lowa. nie mo 


vac przyjść do siebie ze zdumienia. 

W godzinę później obaj bandyci spa 
cerowali sobie po tamie miedzeszyń: 
skiej, Ważna to widać była konferen 


cia. bo raz Do raz ieden coś mówił dru! „pluralis majestaticus”, Zdawało sie że 
ciemu do ucha. chociaż na ca!ci tamie, | stary Woiciech. jeśli kiedykolwiek be” 
ani w naibliższei okolicy nie było żywe: dzie musiał przemówić publiczn'e. z pew | kulą go. malec powoli zsunał nozi z lóż 
luszy, Od czasu do czasu tvlko prze“, 


wlókł sie jakiś wóz chłopski, rzadziej 


auto wiozace rozbaw one seisad dziego Gradosza... 


ze spaceru. Wreszcie obai przyjaciele 


"zeszli z tamy i zlekka zataczałac se DO |iakbv dopiero teraz dowiedział się. że 
dażyłi w kierunku zabudowań Saskiej | mały Józio bedzie jadł Śniadanie. Bez 


Kępy. 


Sędzia Gradosz chodził pn swojem 
mieszkaniu ogromnie zadowo!orv. Za” 
cierał rece. stukał krzesłami, kałaso” 
wał. a nawet usiłował przy piewywać, 
co mu sie słabo udawało, gdyż stary już 
bv? į głosu nie miał ani za Zrosz, — , 

A cieszył się tak dlatego. że 024 
właśnie wverał definitywnie wojne... 
ze swoim synem.. Woira ta trwała pra 
wie cały rok. a obiektem. a który sę 


| toczyła, był — mały Józio. wnuczek sę 


dziego Gradosza. Sędzia Gradosz Dur 
wiem nie chciał mieszkać w śŚróćmie 


jścu -~ jego syn nie mógł mieszkać na 


Saskiej Kępie, małego Józia Obaj ko” 
chali iednakowo i obaj psul5 xo. rowry” 
wajac między sobą. Dziś dop'ero, po diu 
ciej kłótni familiinej. inżvnier (iradosz 
zgodził sie na to. żeby maly Ióżn tyr 
dzień spędzał u dziadka. a tydzień u ro 
dziców. 

Ten wielki tryumi napełniał sedzic 
go Gradoszą szczera radością. bo kef 


czył anormalne Stosunki. jakie ^d pew | 


nego czasu panowałv miedzy nim a Sy 
nem. Syn przecież bezwzęlędnie więk” 
sze Drawa miał do małego Józia jako 
ojciec. nż sędzia jako dziadcz. Żaden 
posyłał 


rzało siè. że sedzia  Uradosz 


Swojego służącego. -aby wykraść wns 


czka i przywieźćgo do domku na Sas- 
kiei Kep'fe. Wtedy inżynier Gradosz. tr 
dając. że n niczem nie wie. dawał znać 


ko. Odrazu podskoczyła do syna i chwy | na policje. Że iego syn wszedł z domu 


cila go za ramie. 
— Jagieś ucik?! 


w niewiadomvm kierunku... 


Wspomnienia ei wojny  rodzinneł 


— QOdstap matka. odstap — mrak , przerwa! sedziemn służący. 


nat bandyta. — Nie wsiorawno iagiem 
uck? Tak uciegiem jak sie dało, 


— Prosze pana sę1riego a co damy 
małemu na śniadanie ? 


= na 


ę 


Dobry odbiór radjowy umili Wam dni świąteczne 
Tylko Telefunken-A mbasador, Special lub Uniphon 
daje zupełne i najwyższe zadowolenie z odbioru 
słacyj krajowych i zagranicznych, Święta, špe- 
dzone w.ciekawej i pięknej atmosferze audycyj 
świątecznych całego śvp ata — ło święta spędzone 
noprawdę dobrze. Zrobicie niezapomnianą przy- 
jemnosć. sobie 6 gościom, zaopatrując się 
w jeden z odbiorników Telefunken 


tapio TELEFUNKE 


MISTRZ TONU.PRECYZJI i FORMY 


WENN SL 4 + A. + WE 
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Stary Woiciech mia! zwvezai zawsze 
używać liczby mnogiej. a to dla tej przy 
czyny. Że jego zdanie było iednocześmi: 
zdaniem sędziego Gradosza. co zatem 
lidzie musiało być wypowiadane przez 


nościa zacznie od słów: 
— My z Bożej łaski służący pana se 


WŚ: 2174 . , |pokój, po raz niewiadomo który stwier 
Sedzia zafrasował się n'epomiernie. |qził, że sa prześliczne. że nawet tatuś 
| i szkoda. że nie wolno w nich na ulicę 
namysłu też zaczął dvktować: | wychodzić. 
— Byczki w pomidorach. kawior. ko 
| reczki w oliwie. ser tvlżycki.., Albo nie! 
Duży befsztvk z cebitlą, tylko wvsimażo 
ny. bo bv małemu zaszkodził. 
| Widząc zaś. że Stary Woiciech pa- 
| trzv ną nieco ze zdumieniem, sędzia | 
zorientował się. że io ma być menu dla 
5-letniego dziecka.. Zastanowił se po 
ważnie. tak jakby chodziło o rzecz nic 
zmiernei doniosłości. 4 


że dziadek jeszcze nie Śpi. Bez namvsłu 
otworzył-drzwi i wyjrzał na schody 


Paliłv sie zarówno lampy w kallu. jak 
i w gabinecie dziadka. Nie ulegało za” 
tem najmniejszej wątpliwości, ze dzia 
dek jeszcze nie ŚpL. Po namvśle malec 
podreptał na dół, Po drodze stuknął w 
głowe porcelalowego chińczyka, uwie 
może Wofcieci Rakor sł sie ną gałce, kończąceł poręcz seha 
i ficiech zapvta o to stara Anto | dów, į cichutko podszedł do drzwi gati 
niowa, Ja myśle, że na Śriądanie dla |netu dziadka. 
Józia trzeba bzdzie coś lekkiego, Ja- 18 i a= 
kieś kakao, czekolade... — To ty leszcze nie śpisz? — roz 
í e o o nio | ert sie groźny głos:z zabinetu, l 
To proste wyznanie mocno zachw'a Ale Józio wiedział, że dziadek tylka 
'to wiarą, iaka starv Wojciech mia! dla | udaje. To też mimo zrożne; miny dziad 
wiedzv pana sedziego.. Jak można dzie (ką, wbiezł do gabinetu j wpakował się 
cku na śniadanie dawać byczki w pont. | jzjiądkowi na kolana. i 
dorach? Dobra to jest rzecz do wódki, — A bo, proszę dziadziusia.. a bo 
bo wiadomo. że rybka lubi pływać, ale | szjądziuś mi obiecał, że dokończy ta baj 
żeby dziecku ..Nie. Pan sedzia sie ra | kę | i Ey ; 
czem nie zna. EARKI p aa Cóż bvło robić? Trzeba bvło bajkę 
Tak myślac stary Wołciech podret" | dokończyć. Jakżeby małemu Józiowi nie 
tał do kuchni. aby tam z miarodainiej dotrzymać słowa? 
sym czytnikiem. odbyć ostateczna na Sędzia Oradosz wziął malca na kola 


|rade nad tem. co małylJózio tedzie jad! i > 
|rade mad tem, © cy -| na i zaczał opowadać, iak to Wyrwi: 


— Może... — zaczął po chwil 


1 jadanie.. Służacy. wiedzac, że jest 3 ; „taK. 
jna Śniadanie a paka |dab i Waligóra, chociaż jeden mógł 


wziąć słońce na tyczka j posuwać je no 
niebie. a drugi mógł Wisłe rarścia za” 
wrócić — nie umieli sobie ugotować 07 
tiadu. ani przyszyć guzików do spodni. 
W trakcie tego opowiadania malemu Jó 


„przełał sie tem ogromnie i postanowił 
sprawę rozstrzyznąć tak. żeby pan Se” 
dzia nie mógł do tego ani jednego sło 

wa dołożyć. Aczkolw ek bowiem Siary | 
Wojciech cenił zdanie pana sedziego — 


nie lubit iednak żeby Sie ktoś „mądrzy!“ RONA glowa się kiwnęła raz drwg, 
nad tem. co on, Wojciech. postanowił | "577" 
Bo przecież pan sędza Gradosz, choć Li Chyba usnal. — nomy<lz? 36 
to i sedzia. ale... o całe piać lat młod: | dzią Gradoszm 
SZY. 3 RE: 

Tymczasem obiekt wojny familiinej d. c. n. 


nie mógł spać, jak to Sie zreszta zwykle 
zdarza dzieciom przy zmianie sypialni. 
Długo wiercił się po łóżku, które, choć 
wygodne, było o wiele zacbszerne dla 
tak niewielkiej osoby. wreszcie widząc 
że nowe. zakopiańskie pantofelki (ostat 
ni prezent od dziadka) wyraźnie prowo 


ka į jeszcze raz przymierzył rantofle. 
Przymierzył, przeszedł w nich przez 


takich niema. że sa bardzo wygodne i 


W pewnym momencie malec usłyszał 


wiodącę na dół do hallu. Było widno. 


, 


AA 


Zarząd tramwajów zakupi w rb 33 no 
we wozy tramwajowe i 8 autobusów. Po 
nadto 24 wozy tramwajowe  przyczepne 
otrzymają silniki i będą mogły być urucho 
„mijone same do ruchu. Usprawni to znacz 
jie lokomocję w Warszawie. Zwi*tszony 
tabor zasili niedostatecznie obstfg iwzne 
| krańce stolicy. 5 

= ld Ka 

Miasto opiekuje się obecnie olbrzymią 
armją 6,203 dzieci, z których większość, 
przebywa w przytułkach, zaś 192 umiesz- 
czono u rodzin zastępczych. W lutym wy 
pisano z przytułków 133 dzieci, w tem 41, 
które zmarły, oraz 6 dzieci, które uciekły, 

* * LJ 


Nastąpiło w Warszawie podpisanie pol 
sko-sowieckiej umowy celno- kontyngento 
wej na rok 1936. W umowie tej Polska ma 
zyznany kontyngent przywozowy w wy 
sokości do 8 miljonów zł. przyczem należ- 
mości za wywiezione do Rosji towary bę- 
dą regulowane gotówką. Z sumy tej Sowie 
ty poczyniły już zamówienia na dostawę 
wyrobów hutniczo-żelaznych za 4 milj. zł. 
innych towarów za 2 milj. zł. Pozostałe 2 
milj. zł. zostaną wykorzystane również 
przez przemysł metalurgiczny. Głównemi 
artykułami przyavozu Sowietów do Polski 
(będą ruda żełazna, futra, ryby i tytoń. 

% + + 


Zamek królewski w Warszawie dopro- 
wadzany jest stopniowo do dawnej świet- 
ności Roboty restauracyjne trwają w całej 
pełni. Obecnie rozpoczęto rozbiórkę daw 
jnych koszar rosyjskich, które tak bardzo 
|szpeciły perspektywę zamku od strony 
isty, Narazie zlikwidowany będzie jeden 
ibudynek koszarowy. Reszta ulegnie roz- 
biórce po ukończeniu budowy domu dla 
funkcjonarjuszów zamkowych, co ma na- 
itąpić jeszcze w bieżącym sezonie budo- 
wanym. Następnym etapem prac przy od 
hawianiu zamku będzie gruntowna restau- 
racja wieży grodzkiej oraz odnowa barQ= 
kowej fasady zamku od strony Wisły. 
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DNIA 
Ł 75 


. Wielkanoc w Londynie 
|od 9 do ŻY/IV, zł. 370. 
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PRZYJĄCIOŁKA 


"W cichem mieszkaniu, gdzie oddawałam 
z zapałem umiłowanej pracy, słychać 
yło moje pióro, biegnące szybko po bia- 
ym papierze. 

Od czasu do czasu ogień trzaskał na ko- 
ninku i przepalone polana rozsypywały 
się w popiół. 
"Nagle rozległ się głośny dzwonek drzwi 
jejściowych, szarpnięty snać gwałtowną 


j a Cóż to za niespodziewana wizyta o 
ak późnej godzinie? — zadawałam sobie 
tanie nie przerywając swego zajęcia. 
Ktoś odpowiedział pozdrowieniem na 
zywitanie służącej, ale głosem tak ci- 
hym, że nie poznałam go i niebawem 
mego gabinetu otworzyły się. 

| = Ach! To ty, Karolko?! — zawołałam 
tając z krzesła na spotkanie przyjaciółki 
— [Tak|... Jal... — szepnęła. 

“e Ależ masz twarz we krwi! Co to zna- 
zy, moja droga? — spytałam z niepo- 


0 an | 
"Przybyła opadła na fotel. 


| — Pić mi się chcę. Daj mi szklankę wo- 
iy — odezwała się ochrypłym głosem. 
 Przestraszóna spełniłam jej prośbę na- 
ychmiast. 

"Piła chciwie. Drobne jej palce drżały na 
tklance. Po ugasżeniu pragnienia ode- 
chnęła z ulgą i rozpiąwszy swe okrycie 
jodała pokazując swoją twarz: r 
— Poproszę cię później o trochę jo- 


P Chciałam pójść zaraz pó flaszeczkę, ale 
ie pozwoliła mi. Pai 

"— Nie! Nie! Mówiłam ci, że później...— 
odchwyciła błagajnie — jak opowiem ct.. 


a 


i aa a aa » 
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ECHO 


KRATECZKI, 


CIEKAWE ODKRYCIE 


NA ZŁODZIEJSKIEJ GIEŁDZIE, 


Nigdy niewiadomo zgóry, skąd, z któ 
rej części świata przyjdzie zbawienie Es- 
ropy od kryzysu. Okazuje się np. obec- 
nie, że rozwiązanie kwestji bezrobocia i 
wszelkie inne radości życia przyjdą z Ju- 
gosławji. Tak jest . Bowiem jugosłowiań- 
ska prasa zamiłszcza wiadomość, że pe- 
wien 70-letni miljoner, pragnąc  odmło- 
dzić się zwrócił się do lekarza z prośbą 
o przeszczepienie mu gruczołów. Lekarz 
nie miał „pod ręką" żadnej wolnej, odpo 
wiednio młodej małpy, wobec czego usta 
lono, że małpę zastąpi jakiś młody bezro 
botny, zdrowy i odpowiednio przyciśnię- 
ty brakiem gotóweczki, 


Znaleziono takiego młodego człowie- 
ka, ofiarowano mu 3000 dynarów za wy- 
cięcie potrzebnych gruczołów i operacja 
odbyła się, udała się, młodzieniec pozbył 
się gruczołów a zdobył pieniądze, miljo- 
ner zdobył gruczoły a pozbył się 3000 dy 
narów, słowem wszystko byłoby w naj 
lepszym porządku, gdyby nie fakt, że 
młodzieniec po dokonanym fakcie zaczął 
żałować swej operacji i grozi lekarzowi, 
że go zastrzeli. 


Ale chodzi o samą rzecz: zasadniczą 
sprzedania gruczołów za kilka tysięcy dy 
narów oraz o drugi fakt, że bezrobotny 
gość zaczął podobno szwankować nieco 
na umyśle. 


Jeśli chodzi o pierwszy fakt, Że jest 
niewątpliwie objaw bardzo interesujący. 
Poco zatrudniać dalekie małpy afrykańs- 
kie, kiedy może sobie zarobić u byle bo 
gatego starca własny bezrobotny? Precz z 
nieuczciwą konkurencją małp, które odda 
ją swoje gruczoły za darmo! 


Jeśli chodzi o drugi fakt, że ostatecz- 
nie niedorozwój umysłowy  wygruczuło- 
nego bezrobotnego będzie starszym pa- 
nom z pieniędzmi również na rękę. Ostate 
cznie wygodniej im będzie mieć do czy- 
nienia ze skretyniałym bezrobotnym, niż 
z mądtym. w. 

jugosłowiański wypadek fest, seño 
już mówiąc, bardzo  charakterystyczny. 
Okazuje się, że doszliśmy już do stanu zu 


„pełnej bezwartości człowieka. Byle boga 


ty starzec pozwala sobie na kupno gruczo 
łów ludzkich. To nie jest to samo, co np. 
sprzedaż swojej krwi dla uratowania ży- 
cia bliźniego Przedewszystkiem tam cho- 
dzi o życie, a pozatem ubytek krwi da się 
szybko „nadrobić“,  Jugosłowiańskiemu 
starcowi gruczoły młodzieńcze nie były 
niczbędnie potrzebne do życia. Były mu 
potrzebne do użycia. Staruszek Chciał jesz 
cze poznać czar kobiet, nie wahał się 
więc zmarnować życia młodego człowie- 
ka. Sprawa jugosłowiańska dostała się do 
wiadomości władz i stanie się zapewne 
przedmiotem rozprawy sądowej. Wyrok 
sądu jugosłowiańskiego będzie niezmier- 


po pokoju, 

— .„„.Opowiesz co, Karolko? — pytałam 
coraz bardziej niespokojna. 

— Co, Emmo? Ach! Rzecz straszna!! 
Tak jest: spotkało mnie coś okropnego! 
Okropnego! 

Powtarzała słowo to kilkakrotnie, pół- 
szeptem, jakgdyby do siebie wyłącznie. 
— Jest to nietylko straszne, ale i śmiesz 
ne — ciągnęła dalej — postąpić wbrew 
swemu przekonaniu... zaprzeczyć samej SO 
bie... Nie, doprawdy, nie przypuszczałam... 
nie uwierzyłabym nigdy, by to było moż- 
liwe!... (Taki krok!... 

Podrażniona tym jej przydługim mono- 
logiem przerwałam mojej przyjaciółce: 
— Powiedz mi wreszcie, co się stało? 
Dlaczego masz zakrwawioną twarz? Czy 
spoliczkowano cię?... 

Ona skolei nie dała mi dokończyć zda- 
nia. : 
— Ach! Daj spokój majej twarzy! Nie 
myśl o niej, proszę cię! Nie ma to żadne- 
go znaczenia... Ważne jest natomiast... 
ważne jest natomiast to... to... 

— (o? Denerwujesz mnie! 


— Ważnem jest to, co ja zrobiłam — 
wybuchnęła wreszcie Karolka po chwili 
wahania. — Och! Co ja zrobiłam, Emmo! 
Co ja zrobiłam! Nie zgadłabyś nigdy... ni- 
Ukryta twarz w dłoniach. Tłumione tka- 
nie doszło do moich uszu. 

— Moja Karolko! Opanuj się! Uspokój 
i... powiedz mi już raz, co to wszystko zna 
czy! — nalegałam otaczając ją ramieniem. 
— Znasz — zaczęła urywanym głosem 
— moją odrazę do życia. Odrazę absolut- 
ną, całkowitą, nie dopuszczającą żadnych 
zastrzeżeń. Odkąd jestem na świecie do- 
znaję przykrości, zmartwień i zawodów 


nie charakterystyczny. Rozstrzygnie on 
bowiem zagadnienie czy zezwierzęcenie 
współczesnego człowieka zostanie usank : 
cjonowane przez europejskie, bądź co — 
bądź, społeczeństwo, 


ZEGAREK. 

Leon Tomczyk zalał się beznadziejnie. 
Zdarza się. Zalał się tak bardzo, że po 
pijanemu skradziono mu zegarek „Ome- 
ga“ Po wytrzeźwieniu Tomczyk zdał so- 
bie sprawę, że odszukanie sprawcy kra- 
dzieży jest niemożliwe, nie pamięta bo- 
wiem ani z kim pił, ani z kim się całował 
ani z kim się kłócił. Machnał tedy ręką na 
zegarek, ale... 

Tomczyk przechodząc ulicą Piłsudskie 
go koło domu Nr. 2 wstąpił na znajdującą 
się tam „giełdę,“ zaginionych przedmio- 
tów. I w pewnej chwili zauważył swój 
własny „rodzony“ zegarek wystawiony 
na sprzedaż przez Stanisława Mazurka. 

Stanisław Mazurek skazany został 
przez Sąd Grodzki na 2 tygodnie aresztu 


Jerzy Krzecki 
PORZE i p a 


+ APOS 
o o 

kosmełyków. Znany na cał pA 
en AECA, METAMORPHO jest 
„rzec: emem godnym poleco- 
ia. Specjalne badania Gocieme 
(„wykazały zaworie w nim odżywcze 
składniki „zmieniające* (metamorpho- 
so), które przenikając do ikonek, por 
jeladoją zbawienną moc przemiany, 
pw 4 a piegi, wągry, plamy, sI» 
cze Í inne wady cery. Po krółkim 
|> użyciu nojbardziej zniszczona 


z przybierg zdrowy | młodzień- 
czy wygląd. 


Tu urwała, błędnym wzrokiem wodząc jedynie... Jak daleko sięgnę pamięcią nie 


kie życie nauczyło mnie nie wierzyć ani 
w dobroć ludzką, ani sprawiedliwość... 
Najgorsi zaś są ludzie szczęśliwi. 

Nie widząc więc żadnej racji do prze- 
dłużania tak smutnej egzystencji, wzięła- 
bym oddawna rozbrat z życiem, gdyby o0- 
bowiązek nie przykuwał mnie do tego pa- 
dołu płaczu. Czyż mam bowiem prawo 0- 
puścić moja biedną, starą i ułomną matkę, 
która ma mnie tylko na świecie? 

Nikt poza mną nie opiekuje się drogą 
moją staruszką. Ja zarabiam z trudem na 
codzienny bulion dla niej i poświęcam jej 
wszystkie chwile wolne od zawodowej pra 
cy. Moje samobójstwo zatem byłoby pod- 
tym, nikczemnym, egoistycznym krokiem. 

To też żyć będę tak długo, póki matka 
moja nie umrze. Wówczas... ucałuję zimne 
jej powieki i... będę wolna wreszcie! Ja- 
kież to będzie wielkie święto, Emmo! — 
Święto wyzwołlenia!... 

Twarz Karolki rozbłysła nagle niesmacz 
ną, niezdrową radością. Ze złożonemi, jax 
do modlitwy rękoma, ciągnęła dalej: 


— Ach! Być wolną! Móc zrobić, co się 
chce z sobą! Co to za rozkosz! Nie możesz 
tego zrozumieć, Emmo! Bo ty... jesteś 
szczęśliwa!.., 

Pochyłona ku mnie szeptała mi prosto 
w twarz: 

Myśl o samobójstwie, pragnienie pogrą- 
żenia się w nicość, ucieczka od cierpień, 
jednem słowem, opętała mnie. Bywają dni 
— och, jakie to okropne! — kiedy liczę 
lata mojej matki... kiedy wyznaczam gra- 
nice jej życin .. kiedy mówię do siebie: 

„Przypuśćmy, że dożyje do dziewięćdzie 
sięciu lar‘... i „przypuśćmy” jest równo- 
znaczne z „w najgorszym razie”, A prze- 
cież kocham moją matkę! Mimo to jednak 


miałam ani jednej godziny szczęścia... | 
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| PZT 


(Państwowe Zakłady Tele- i Radjotechniczne w Warszawie) 


zawiadamiają Sz. Klientelę, 


radjosprzętu PZT 


z ” . z że P. 
Kościuszki 53) nie prowadzi od dnia 1, 


inż. 


Jan Zaboklicki (Łódź, 
IV 36 sprzedaży komisowej 


sprawie kupna naszych radjoodbiorników prosimy zwracać 
się do niżej wymienionych firm w Łodzi: 

Block-Brun S. A., Piotrkowska 104, K. Borkowski i T. 
Schmidt — Piotrkowska 125, „Radjo i Swìatto“ — Piotrkowska 113, 


H. Gotlibowski 
dniowa 8, „Dorit* 


Zgierska 30a, 
— Traugutta 2, Sz. Rozenblum — Traugutta 1, 


Sz. P, Szmalewicz — Połu- 


> 


smierć po wyrwaniu zęba. 


Technika skazano na 8 miesięcy więzienia, 


Z Rzeszowa donoszą: 

Przed trybunałem sądu okręgowego 
w Rzeszowie toczyła się niezwykle sensa 
cyjna i ciekawa rozprawa karna przeciw- 
ko Ozjaszowi Goldbergowi uprawnione- 
mu technikowi dentystycznemu, prowadzą 
cemu około 25 lat samodzielnie zakład 
dentystyczny. Oskarżono go oto że prze 
kraczając zakres swych uprawnień doko- 
nał wyjęcie zęba Samuelowi Strassbergo- 


wi a wynikły stąd krwotok nieumyślnie 
spowodował jego śmierć, 

W wyniku rozprawy Trybunał po jed 
nogodzinnej naradzie, skazał Goldberga 
na 8 miesięcy więzienia, zniżając mu na 
podstawie amnestji karę na 4 miesiące 
więzienia przyczem wykonanie kary zawie 
sił mu na 2 łata. Wyrok ten wywołał due 
że wrażenie w sferach łekarskich 
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RADJO-KĄCIK, 
DZIŚ, dnia 1 kwietnia wieczorem: 
RASZYN. 

12.03 Dziennik południowy 
12.15 Dziecko w wieku przedszkolnym: 


13.15 Prima aprillisowa audycja z płyt 

15.12 Przegląd giełdowy łódzki 

18.30 Feljeton społeczny p. t. „Mieszka= 
nie pod niebieskim dachem", wygłosi 
Stefan Rogowicz 


| Łódź, jak Raszyn, oraz: 


„Walka z chorobowością' —pogadanka | 18.45 „Wesoły dymek z komina” == aus 


12.30 Koncert ze Lwowa 

13.10 Chwilka gospodarstwa domowego 

13.15 Programy lokalne w rozgłośniach 
regjonalnych; przerwa w Warszawie 

14.15 Przerwa 

15.15 Wiadomości o eksporcie polskim 
(Wilno nadaje audycję lokalną) 

15.20 Programy lokalne 

15.30 Koncert orkiestry straży więziennej 

16.00 Zagadki muzyczne dla dzieci stat- 
szych — ze Lwowa 

16.20 Duety w wykonaniu Bronisławy 
Marwidówny (sopran) i Łucji Czecho- 
wiczówny (kontralt) 

17.00 Co myślimy o ubezpieczeniach spo- 
łecznych? — rozmowę przeprowadzą 
WŁ Bagiński i Jerzy Michałowski 

17.20 Jak to miło w kwietniu bywa... — z 
Poznania 

17.50 „Książka i wiedza" 

18.00 Koncert kameralny 

Programy. lokalne 

Zagadka sportowa z nagrodami 

Pogadanka aktualna 

Programy lokalne 

Dziennik wieczorny 

5 Obrazki z Polski współczesnej 

21.00 XXX audycja z cyklu: Twórczość 
Fryderyka Chopina (1810--1849) 

21.40 Prima aprillis literacki — dialog J. 
Waśniewskiego z Adamem Galisem 

21.55 Pogadanka aktualna 

22.05 Próbny koncert międzykontynent% 

23.00 Wiadomości meteorologiczne dla 
żeglugi powietrznej 

23.05—23.30 Programy lokalne 


112.05 Dziennik półddnfowy 72" 


dycja p.t. „Prima aprillis — nie słuchaj 
bo się omylisz", w wykonaniu zespołu 
Wesołego Dymka 

19.10 Program na dzień następny 

19.20 «Koncert reklamowy 

23.05—23.30 Transmisja z kawiarni Zie- 
miańskicj w Łodzi. Muzyka sałonowa w 
wykonaniu zespołu H. Adamskiej 

——-0 


CZWARTEK, 2 KWIETNIA. 
RASZYN. 


6.30 Pieśń poranna 
6.33 Pobudka do gimnastyk 
6.34 Gimnastyka 

6.50 Programy lokalne 

7.20 Dziennik poranny 

1.30 Programy lokalne 

8.00 Audycja dla szkół 
8.10 Przerwa 
11.57 Sygnał czasu A 
12,00 bolu ka 


12.15 Poranek muzyczny dla młodzieży 
szkół średnich 

13,00 Programy lokalne 

13.10 Chwiłka gospodarstwa domowego 

1345 Programy lokalne w rozgłośniach 
regjonalnych; przerwa w Warszawie 

14.15 Przerwa | -5 


Łódź, jak Raszyn, oraz: 


7.50 Program na dzień bieżący 
7.55 Parę informacyj 
13.15 Koncert życzeń — z płyt 
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BIPA AST. -M PRET DZE BE H AWR CAO JE YADA WANNIE | 


Dziś ostatni 
biedniejszych, — Czyś 


wyczekuję mego wyzwolenia, do którego 
ona zagradza mi drogę... Jest stróżem mej 
celi więziennej!...* 

Znałam dobrze moją przyjaciółkę. W 
przewidywaniu więc, że gotowa ciągnąć 
mniej lub więcej posępne swć dysertacje 
w nieskończoność, odezwałam się, by na- 
wrócić ją do interesującego mnie tematu. 

— Obiecałaś mi opowiedzieć, jaki wy= 
padek cię spotkał... wytłumaczyć, co zna- 
czy. twoja podrapana twarz, Karolko! 


— Zmierzam do tego właśnie. Musia- 
łam przypomnieć ci to wszystko, Co wiesz 
zresztą oddawna, by uwypuklić całą bez- 
denną nielogiczność tego, co się stało — 
odparła moja przyjaciółka, zdejmując okry 
cie. Poczem usadowiwszy się Znów w fo- 
telu, ciągnęła dalej: 


— Dziś przed wieczorem mój szef wrę” 
czył mi ważny list, polecając odnieść 0 
pod wskazany na kopercie adres, Doszłam 
do przystanku kolejki podziemnej w chwili 
gdy pociąg ruszył. Musiałam więc czekać 
na następny, í 

Nie zwracałam uwagi na mijających 
mnie przechodniów, gdy nagle wzrok mój 
padł na kobietę, której wynędzniała twarz 
i dziwne zachowanie zaniepokolły mnie. 
Stała mianowicie na brzegu chodnika į z 
szyją wyciągniętą wpatrywała SIĘ w czar- 
ną czeluść tunelu. Robiła wrażenie czatu- 
jącej na coś. Na co? Na pociąg Oczywiście. 


« Gdy ukazał się, widząc, że nieznajoma 
zamierza rzucić się pod jego koła, instynk 
townym ruchem, nie zastanawiając się nad 
tem, co czynię, chwyciłam ją za ramię, 
wołając: +4 M 

— Co chcesz zrobić, nieszczęsna? 

Uderzyła mnie pięścią w twarz, by u- 
walnić się od mego uścisku. Jąkiś pan — 
świadek zajścia — przybiegł mi z pomocą 


i najważniejszy dzień Zbiórki nad- 
zwyczajnej na Święcone dla naj- 


spełnił już swój obowiązek ? 


na szczęście. Był silny. Zdołał więc przy» 
trzymać szaloną nim pociąg stanął, 

Kiedy puścił ją rzuciła się z paznogcia» 
mi na mnie. Oczy jej ciskały iskry. 

— Do Czego się pani wtrącasz?—krzyk 
nęła histerycznym głosem — kto panią o 
to prosił?!,,, - 

Ludzie nadbiegti i uwolnili mnie z jej 
szponów. Podrapała mi twarz do krwi. 

Wyrwawszy Się z rąk moich obrońców 
padła na ziemię jęcząc i płacząc głośno. 

— Nie trzeba było przeszkadzać mi w 
popełnieniu samobójstwa—mówiła wśród 
fkań — takich rzeczy nie robi się dwa ra- 
zy. Najtrudniejsze miałam już za sobą: 
zdecydowałam się na ten rozpaczliwy krok, 
Co pocznę teraz?t | 

Wypłakawszy wreszcie wszystkie łzy, 
otarła oczy, spojrzała na mnie į odezwała 
się bezdennie smutnym głosem: 

— Ładnie się pani ubrała! Ją jestem bez 
grosza! Więc... musi mnie pani żywić 
teraz, skoro pani £UWSIła mnie do życia. 
Nie mogę przecież gryźć ziemi! 

— Widzisz, Emmo, CO0 zrobiłam? — do- 
dała Karolka spuŚCiWSzy nisko głowę — 
czy mogłam postąpić bardziej nielogicz- 
nie? h.. gdybyś zadałą mi pytanie, dłacze= 
go nie pozwoliłam nieszczęśliwej tej ko- 
biecie odebrać Sobie życia, nie umiałabym 
odpowiedzieć ci Było to silniejsze ode 
mnie!.., 

Po chwili milczenia droga moja przyja- 
ciółka spuściła niżej jeszcze głowę, mó* 
wiąc głosem nieśmiałym: 

— Najsmutniejsze to, że i ja jestem bez 
grosza! Dlatego... dlatego... przyszłam spy 
tač cję, ozy: Nie mogłabyś pożyczyć mi 
pięćdziesieCiu franków dla tej nieszczęs- 


nej?,,, 
mam. J. S 
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Smutne skutki nieprzemyślenia. 


| Jaka będzie obsada meczów niedzielnych ? 


Na wczorajszem posiedzeniu Zarządu 
Polskiego Zw. Piłki Nożnej powzi;to osta 
teczną uchwałę, likwidującą Polskie Kole 
gjum Sędziów. Unieważniono wszystkie 
| tychczasowe legitymacje sędziowskie 

pozatem cofnięto członkom PKS. prawo 
wstępu na boiska piłkarskie. Ostatnia pró 
ba, podjęta przez prezesa PKS. p. Walcza 
ka o pozostawienie przynajmniej do 19%/ 
roku obecnego autonomicznego PKS., zo- 
stała przez PZPN odrzucona. Po tej pró- 
bie prezes Walczak opuścił zebranie 
PZPN. 

_ Utworzony przez Zarząd PZPN Wy- 
| dział Spraw Sędziowskich ukorstytuował 
| się w następujący sposób: przewodniczą= 
cy mjr. Jacheć, zastępca mjr. Dąbrowski, 
sekretarz Frank, referent obsady Mosiń- 
ski, referent dyscyplinarny mec. Muszkat. 

Następnie zatwierdzona została obsada 

meczów ligowych na dzień 5 kwietnia. W 

Warszawie mecz Legja — Dąb prowa- 

dzić będzie p. Arczyński, mecz ŁKS — 

Warszawianka w Łodzi — p: Lustgarten, 

mecz Wisła — Śląsk w Krakowie — p. 

Kurzweil, mecz Warta — Garbarnia w Po 

znaniu — p. Gruszka, mecz Ruch — Po- 

goń w Wielkich Hajdukach — p. Rutkow= 

Ski. 

Tego rodzaju załatwienie problemu sę 
dziowskiego w piłkarstwie oczywista nie 
pozostało bez echa w poszczególnych o0- 
kręgach 

ŁOZPN przystępując do organizacji 
WSS przystąpił do przyjmowąnia zgło- 
szeń nowych kandydatów I już w dniu 


Piłkarze wileńscy nie otrzymali zezwolenia 
isa zm ASI" Pacan *" waz | 


na wyjazd do Niemiec. 


Drużyna piłkarska Ogniska wileńskie= 
go miała w święta Wielkanocne wyjechać 
dy Prus Wschodnich, gdzie rozegrałaby 
dwa spotkania towarzyskie w Królewcu i 
Rastemburgu. W ta sprawie wilnianie 
zwrócili się do Polskiego Związku Piłki 
Nożnej z prośbą o zezwolenie na wyjazd 
Polski Związek Piłki Nożnej nie zgodził 


dzisiejszym odbędzie się kurs skrócony o- 
raz uproszczony egzamin na podstawie, 
którego w nadchodzącą niedzielę dokona- 
ne zostanie obsada meczów piłkarskich 
w okręgu łódzkim. przez organizujący się 
W. S$. S: 

Sytuacja obecna wobec podanego po- 
wyżej stanowiska PZPN zdaje się być 

zupełnie jasna. 

Dał temu również wyraz prezes ŁO Z 
P N, nacz. Konopka, który udzielając pra 
sie sportowej wywiadu, podkreślił, że o- 
becna sytuacja jest konsekwencją nieprze 
myślanego podejścia PKS i ŁOKS do pro 
jektu zmiany form organizacyjnych insty- 
tucji sędziów piłkarskich. Temniemniej 
wyraził nadzieję, że większość sędziów 
wśród których znajduje się bardzo wielu 
zasłużonych dla piłkarstwa łódzkiego — 
znajdzie się w niedługim czasie w organi 
zacji sędziowskiej nowej postaci. 

Że nadzieje prezesa ŁOZPN są uzasad 
nione potwierdza fakt, że w dniu wczoraj 
szym kilku sędziów złożyło legitymację 
PKS-u i zgłosiło swój akces do WSS, — 
ŁOZPN. 

Jak ustaliliśmy władze ŁOZPN w pier 
wszym etapie swej pracy zwrócą uwagę 
na skompletowanie odpowiedniej kadry 
sędziowskiej a następnie przystąpiono do 
całkowitej organizacji W S S zgodnie z 
uchwalonym regulaminem przez walne ze 
branie P Z P N. 

—0:0- 


się na wyjazd zagranicę tak wczesną wio 
sną ze względu na | 
zupełny brak treningu 

i słabą formę piłkarzy. PZPN komunikuje 
jednak, że wyjazd do Prus Wschodnich 
ędzie mógł dojść do skutku w później- 

szym terminie, o ile drużyna Ogniska wy- 

każe dobrą formę. 


Polska — Jugosławia. 


NE Mecz gimnastyczny. 


Międzynarodowe :-wody gimnastyczne |czyć będą drużyny, złożone z 8-iu zawodni 


pomiędzy Sokołem jugosłowiańskim a So- 
kołem polskim ORAS zostaną w War- 
szawie w gmachu YMCA w drugi dzień 
Świąt Wielkiejnocy (13 kwietnia rb.) Wal 


A zatem... 


Czy spełniłeś już swoją powinność spo 
łeczną i czy udzieliłeś już ofiary na rzecz 
Nadzwyczajnej Zbiórki dla najbiedniej- 
szych naszego miasta?. 

Dziś upływa ostatni dzień. 

Do święconego tegorocznego zasiąść 
musisz z czystem sercem i sumieniem, że 
i o biednych i potrzebujących współoby- 
watelach także pomyślałeś i pośpieszyłeś 
im ponoc na jaką Cię było stać. 

urzędach i w biurach, w fabrykach 
zakładach i tp. dziś w środę 1 kwietnia, 
odbywa się ostatni akt Zbiórki na najbied 
niejszych. Składajcie datki w pieniądzach 
i w naturze, Co kto może, ale niech nie 
zabraknie niekogo. 


„JEDNOSTKA, PAŃSTWO, NARÓD“, 


Pod powyższym tytułem sędzia Janusz 
Główczewski wygłosi zapowiedziany 00- 
czyt jutro, t.j. dnia 2 b.m. o godz. 20-e|. 

Odczyt ten urządza Polska Y.M.C.A. w 
Łodzi w 
Nr. 4-a 
czna). 

Wstęp dla wszystkich bezpłatny. 
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machu swym przy ul. Moniuszki 
i piętro — mała sala gimnasty- 


Polskie Biuro Podróży „ORBI 
Oddz. w Łodzi, Piotrkowska 
tel, 101-01, 101-20 


2 wycieczki lotnicze 


siedmio- do B eri i na 


dniowe 
819 kwietnia r b. > 
od zł. 345 z utrzymaniem 


Wycieczki samolotowe 


do Bukaresztu 


6—101V cenie 
13— 17/,V zł 265 z utrzymaniem 


Grupowe przejazdy 
do BRUKSELI 
PARYZA 
i LONDYNU 
w każdą środę i sobotę 


Bilety na miejsca sypialne 
w kraju i zagranicą 


ków. Wyniki 6-ciu najlepszych zawodni- 
ków zadecydują o zwycięstwie. Każdy z 
zawodników będzie musiał wykonać 6 
ćwiczeń, z których 4 należą do obowiązu- 
jących na tegorocznej Olimpjadzie. 

Zawody wywołały znaczne zaintereso- 
wanie, gdyż Jugosłowianie należą do naj- 
lepszych gimnastyków świata. 


Właściciele kina „Rialto” 
u J. E. Ks. Biskupa Wł. Jasińskiego 


W dniu 31 marca rb. właściciele kino- 
teatru „Rialto“, pp. Leon Karbowicz i Jó- 
zef Pelikan, zwrócili się osobiście do J. E. 
ks. biskupa W. [asińskiego, Ordynarjusza 
Diecezji Łódzkiej z prośbą o przyjęcie pro 
tektoratu nad filmem religijnym „Gołgo- 
ta* przez Diecezjalny Instytut Akcji Ka- 
tolickiej. 

J. E. biskup zezwolił na protektorat Ak- 
cji Katolickiej i złożył. życzenia, by ten 
wielce doniosły  inscenizujący Mękę 
Pańską obraz filmowy — był widziany 
przez jak najszersze rzesze społeczeń- 
stwa. 

Dyrekcja kina „Rialto“ postanowiła za 
ofiarować dochód z wyświetlania filmu 


„Golgota“ na rzecz komitetu „Doraźny 
Posiłek* dla najbiedniejszych naszego 
miasta. 


Należy przyklasnąć obywatelskiemu sta 
nowisku właścicieli reprezentacyjnego ki- 
no-teatru łódzkiego, którzy w dobie kry- 
zysu i nędzy przychodzą z pomocą najbic 
dniejszym i czyn ich uznać za godny na- 
śladowania. Jak wiadomo, przed kilkoma 
dniami dyr. Józef Pelikan ofiarował na 
rzecz kołęj Przyjaciół Harcerstwa więk- 
szą sumę; (która poważnie zasiliła fundu- 
sze drużyny na obóz letni), Obecnie dy- 
rekcja „Rialta“ z okazji wyświetlania fil- 
mu „Golgota“ przychodzi znowu z pomo 
cą materjalną najbardziej potrzebującym. 


—— 
. 


ODCZYT W JĘZYKU WŁOSKIM 

„Towarzystwo Polsko- Włoskie w Łodzi 
Piotrkowska 102, organizuje w środę, 
dnia 1 kwietnia o godz. 8,30 wieczorem 
odczyf dr. Roberto Sustera, attache praso 
wego Królewskiej Ambasady Włoskiej w 
Warszawie, pt: „Vertenza ltalo-Abissina". 
Prelegent omówi obecną fazę konfliktu 
włosko- abisyńskiego i wynikającą z nie- 
go sytuację międzynarodową. 

Wstęp wolny jedynie za zaproszeniami 
które otrzymać można dziś od godz. 5—7 
w sekretarjacie Towarzystwa Polsko-Wło 
skiego, Piotrkowska 102. 


> m0; — 


| Sport w kilku słowach. 


Sekcja tenisowa Wimiy 
nadchodzącym sezonie jak i w roku ubieg 
łym wielki ogólnopolski turniej tenisowy 
dla młodzików oraz dla chłopców do pod- 
noszenia piłek. Turniej ten zostanie rozeg 
rany w ciągu paru dni na kortach przy ul. 
Rokicińskiej. Wima zwróciła się do Pol- 
skiego Związku Lawn-Tenisowego z pro- 
pozycją wyznaczenia ścisłych terminów 
tego turnieju. Odbędzie się on w czasie 
feryj świątecznych — najprowdopodob- 
niej w końcu czerwca lub na początku 
lipca. 

Doroczne walne zebranie Łódzkiego O- 
kręgowego Związku Hokeja Lodowego vd 
będzie się w najbliższy poniedziałek 6 
kwietnia w lokalu ŁKS-u przy ul. Wól- 
czańskiej 140 o godz. 18.30 w pierwszym 
io godz. 19.30 w drugim terminie. W osta 
tnim sezonie wobec braku mrozów i lodu 
zarząd ŁOZHL nie był w możności prze- 
prowadzić rozgrywek o mistrzostwo okrę 
gu. Nie zostały również zakończone roz- 
grywki o puhar Dyrektora PUWF, gdyż 
mecz finałowy między ŁKS a Union Tou- 
ringiem przyniósł pomimo dogrywek wy- 
nik remisowy 2:2, a powtórne spotkanie 
finałowe tych drużyn nie mogło się już od 
być. Reprezentacja Łodzi rozegrała dwa 
spotkania ze Śląskiem. 

— W niedzielę zostaną dokończone 
półfinały rozgrywek w siatkówkę męską 
systemem trójkowym. Finały zarówno dru 
żyn żeńskich jak i męskich odbędą się w 
późniejszym terminie. 

— W sobotę organizuje łódzki PKS 


organizuje w | turniej szermierczy dla 


seniorów tj. dia 
zawodników, którzy ukończyli 35 lat ży- 
cia. 

— Treningi sekcji bokserskiej Wimy 
prowadzi obecnie zamiast Seidla — Ce- 
gielski. 


— Przedsprzedaż biletów na poszcze- 
gólne konkurencje na Olimpadzie rozpo- 
czyna się z dniem dzisiejszym tj. 1 kwie- 
Natomiast jednocześnie kończy się 
tak 


tnia. 
sprzedaż biletów abonamentowych, 
zwanych paszportów olimpijskich. 
— Przedstawicielstwo komitetu orga- 
nizacyjnego olimpjady na Polsk mieści 
się obecnie w Warszawie przy Al. Ujaz- 
dowskiej 36 m. 3.  Delegatem jest p. 
Jaeszch. 
Biuro podróży Francopol zajiauje 
się przedsprzedażą biletów na Olimpjadę 
w Polsce. 


MŁODZIEŻ SZKOLNA PŁACI TYLKO 
25 groszy. 

Warta postanowiła wpuścić na organi 
zowane przez siebie mecze piłkarskie mło- 
dzież szkolną do lat 14-tu za specjalne ta 
nie bilety wstępu w cenie 25 groszy, 


BIEG NAPRZEŁAJ © MISTRZOSTWO 
POLSKI. 

Bieg naprzełaj o mistrzostwo Polski 

panów odbędzie się w najbliższą niedzielę 


w Lublinie. 


Olimpijskie malowidła na ścianach. 
HM Osobliwa „wieś, pod Berlinem, Gej 


^` — We wsi olimpijskiej 

w Berlinie chór akademicki odśpiewał po 

raz pierwszy nowoskomponowany przez 
kompozytora Lincke A 
marsz olimpijski. | 

Obecnie 200 studentów, pod  kleriin- 
kiem swoich profesorów, pracuje nad po 
kryciem ścian domków. olimpijskich malo 
widłami ściennemi. 

We wsi olimpijskiej znajdują się 144 
domki mieszkalne, obejmujące 1,750 poko 
jów dwuosobowych, oraz 144 pokoje dwu 
osobowe dla obsługi, 42 pokoje stołowe 
różnej wielkości, 42 nowoczesne elektry- 
czne wielkie kuchnie. Pozatem — „Dom 
Lekarski* dwie nowoczesne hale gimna- 
styczne, wielki basen pływacki, kryty, 3 
fińskie łaźnię, 8 fryzjernie, które zatrud- 
niać będą 32 pracowników, domek dla 
komendanta wsi, restauracja dla gości 

obliczona na 500 osób. 
45 lokali biurowych dla przedstawicielstw 
poszczególnych państw. 

Kuchnie olimpijskie będą musiały za- 
dowolić najbardziej niespodziewane wy- 
magania zawodników, Wśród zgłoszeń, ja- 


„CASINO DE PARIS* 
W KINIE „EUROPA“, 


Dawno niewidziany „Śpiewający  bła- 
zen“ (Sonny boy), Al Jolson, przypomniał 
się w nowym świetnym filmie rewjowym 
p.t. „Casino de Paris". 

Treść obrazu jest bardzo ciekawa, a wy 
stawa oraz pomysły reżyserskie i choreo- 
graficzne przewyższają wszystko dotych- 
czas widziane. 

Główna atrakcją „Casino de Paris" jest 
szereg piosenek, śpiewanych przez Jolso- 
na, któremu w tym filmie dano możność 
pokazania całej rozległej skali jego ory- 
ginalnego talentu, 

Partnerką Jolsona jest jego młodziutka 
żona, czarująca Ruby Keeler. Jej numery 
taneczne na długo pozostaną w pamięci. 


„SŁONKO“ 


„Słonko” jest tygodnikiem bogato ilu 
strowanym dla dzieci do lat 10-ciu Tak 
pod względem graficznym (wszystkie 0- 
brazki kolorowe) jak i literackim pismo 
stoi na wysokim poziomie i jest Ściśle do 
stosowane do poziomu zainteresowań — 
dziecka. Druk ma duży, wyraźny co nie- 
wątpliwie bardzo pociąga małego czytelni 
ka Na rozbudzenie inicjatywy i samodziel 
ności dziecka położony jest duży nacisk 
do czego służy obszerny dział rozrywek u- 
mysłowych. 

„Słonko' zostało zaaprobowane przez 
Ministerstwo Wyznań Religijnych i Oświe 
cenia Publicznego pismem z dnia 27 lute 
go 1936 roku za Nr. Il. Pr. 9521/34 

Redaktorką „Słonka“ jest Janina Pora 
zińska, kierownikiem artystycznym Michał 
Bylina, 

Redakcja „Słonka'* mieści się w War 
szawie, Plac Józefa Piłsudskiego 1 


PIERWSZE PRYWATNE POGOTOWIE LEKARSKIE 


12-333 


EM czynne bez przerwy całą dobę. Szybka pomoć lekarska wo wszystkich specjalnościach, sa | graf. „Czerń i Biel". 


TELEFON 
LEGIONÓW 6 (Zielona) 


kie w tej dziedzinie nadeszły już od po- 
szczególnych komitetów olimpijskich, 
wspomnieć warto o następujących: Hindu 
si domagają się specjalnych przypraw ko 
rzennych, Argentyńczycy domagają się co 
dzień trzech obfitych dań mięsnych. Szwe 
dzi — specjalnego chleba i td. 
Wszystkie te wymagania kuchenne za 
spakajać będzie personel „Norddeutsche 
Lloyd". który prócz personelu w kuchni 


nerek dla obsługi swoich stołowników 0- 
limpijskich. 
s3 


ODCZYT gen. ORLICZ - DRESZERA. 


W. niedzielę, dnia 5 b.m. o godz. 12.30 
w południe w sali Filharmonji przy ulicy 
Prez. Narutowicza 20, prezes Zarządu 
Głównego Ligi Morskiej I Kolonialnej, gen. 
dyw. Gustaw Orlicz - Dreszer, wygłosi od 
czyt na temat: „Emigracja i handel zamor 
ski Polski". 

Bilety w cenie od 10 gr. dó zł. 1.09 do 
nabycia w sekretarjacie Ligi Morskiej i 
Kolonialnej w Łodzi, Andrzeja 3, III p. 
w cukierni „Ziemiańskiej”, ul. Piotrkow= 
ska 76 oraz w cukierniach p. Piątkowskie- 
go, Plac Wolności i ul. Piotrkowska róg 
Nawrot, a w dzień odczytu w kasie Filhar- 
monji, , S 
Jutro zjemy na obiad : 

Rosół z makaronem, sztukę mięsa z so 
sem chrzanowym, kartofelki, budyń ryżo- 
wy 


; WINSZUJEMY. 
Jutro. Franciszkowi, 
Wschód słońca 5,10 
Zachód słońca 18,09 
Długość dnia 12,59 
Przybyło dnia 5,20 
Tydzień 14. 


ZUEUNSZNUGUNECZNANEGEANA 
NA SEZON WIOSNA—LATO 


w bogatym wyborze są de 
aabycia w blurze Dzienników 
I ogłoszeń „PROMIEŃ* 


l- 
tódź Andrzeja Nr. 2 amz% 


JL LLLULULI 


PRZYBŁĄKAŁA się suczka biały szpic. 
Do odebrania za zwrotem kosztów, 
wieńska 3. Pietras. 


ZAGUBIONO matrykułę szkolną gim. A. 
Zimowskiego nr. 205 wystawioną na Jana 
Michalskiego. 

PRZYBŁĄKAŁ się pies rasy wilczej. Ode 
brać można za zwrotem kosztów, Lima- 
nowskiego 128 u dozorcy. | 


i 


| 


— W sobotę 4 kwietnia odbędzie do- 
roczne walne zebranie klubu IKP. 

— W kwietniu rozpoczną się mistrzo- 
stwa w grach sportowych na boiskach. 


zatrudniać będzie do 400 kelnerów i 


ORZZRCUWUNUWONZWNNNUGCWNKTENAN 4 | 
= 


ody, (Andrzeja 14 otwata zodziennie prócz niedzielj 


' | niedziele w godz. od 10—16 
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Zycie ekonomiczne 


BAWEŁNA. 

NOWY JCEK: loco 11.72, kwiecien 
11.32, maj 11.32—34, czerwiec 11.16 

LIVERPOOL Ico 6.48, kwiecien 6.17, ~ 
maj 6.08, czerwiec 6.00 

Egipska: tc» 9.18, maj 8.72, lipiec 8.54 
paździerm ®.40 

BREMA: iocu 3.77, maj 12.16, lipiec 
12.07, pazaziunik 11.77 


Waluty, dewizy akcie 


Wahana kursów dewiz. 

Rozmiary „cbroów na zebraniu giełdy 
pieniężne; byly dość duże, nastrój panował 
zmienny z odcieniem słabszym. 

Dewizą asierykatska w porównaniu də 
notowań z dia poprzedniego kształtowa* 
ła się słaviej, zarówno N. Jork — czek, 
jak i kali straciiy po 5/8 gr. na dolarze. 

Z dewis eurcpeiskich Londyn zniżkował 
o 2 gr. na funcie, Sztokholm o 5 gr. na 
100 kor. szw., Zurych o 20 gr. na 100 fr. 
oraz Madiy! o 2 gr. na 100 pesetach. 

Paryż i vaga cdchyleń kursowych nie 
wykazały zupełnie. Dewiza belgijska pode 
niosła się o 5 gi. za 100 belgach, Amster= 
dam zaś odzyskał część straty kursowej Z 
ania poprzedniego w wysokości 25 gr. na 
100 florerach, 


Zmiienna tendencja dla papierów państwo= 
wych. 
Dzia! obrotów państwowych cechował 
nastrój nicjednojity, obroty były cokolwiek 
mniejsze, 


PAPIERY PROCENTOWE. 

Dolarowa s, I! 46.25, Dolarowa 1919 r. 
72.00, Stabiiizacyjna 1927 r. 61.25 (dr.); 
7% Banku Rolnego 83.25, 8% Banku Role 
nego 94.00, 7% B.G.K. 83.25, 8% B.G.K. 
04.00, 7% Obl. Kom. B.G.K. 83.25, 8% ` 
Obl. Kom. B.G.K. 94.00, 5⁄2% L. Z. i 
Obl. Kom. B.G.K. 81.00, Przemysłu Pole 
skiego 89.50, Ziemskie w Warszawie 5 $. 
43.00, mi. Warszawy 1933 r. 52,25, m. 
Częstochowy 1733 r. 43.00, 8% Obl. Bud. 
B. G. K. 1 em. 95.00 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 

WARSZAWA, 1. 4. — Urzędowa ce= 
duła giełdy zbożowo - towarowej w War» 
szawie. Pszenica jednolita 21.25—21.75, 
żyto I stand. 13.25—13.50, mąka pszen- 
na gat. I lit. A 0-20% 34.50—36.50, mą 
ka żytnia wyciąg. 0-30%  21.00—22.00 

POZNAŃ, 1. 4, — Urzędowa ceduta 
giełdy zbożowo - towarowej w Poznaniu. 

Ceny traszakcyjne: nienotowane. 

Ceny orjentacyjne: żyto 13.65—13.%0, 
pszeńica 19:50—19.75, mąka pszenna 
t gat. 0-50% 19.50—!9.75; mąka pszeń 
nasl gat. wyciąg. 0-20% 31.75—33.50 


X 


ma 


ZATELEFONUJ ZARAĄ 
Nr. 102.28 lub 102-29% 


+ > 


Co nąs po pracy rozweseli? 


Teatr Miejski.— Był sobie więzień. 
Teatr Popularny (Ogrodowa 18) =+ 
„Hurra jest chłopczyk". 3%. 

Adria — Wesoła rozwódka 

Amor — na scenie: Z całego Serca; 
na ekranie: Port Sandjego 

Casino — Zew krwi 

Corso —I Dawid Copperfild. II Indyjscy 

piechurzy. 

Czary — Papua 

Europa— Casino de Paris, 

Grand- Kino, Sorreli i syn, 

JAR —na scenie: Czardasz i Papryka=— 
na ekranie „Przebudzenie. = 0 ~o 

Metro — Wesoła rozwódka 

Miraż — Rapsodja Bałtyku 

Przedwiośnie: — Ilonka. 

Pałace — Mazurka 

Rakieta, — Pepi. 

Rialto,— Golgota. 

Sztuka, — Chińskie morza. 

Stylowy — Wszyscy ludzie są wfogani 

Zachęta — Epizod 


"WYSTAWY, MUZEA, BIBLJOTEKL /. 
Miejska Bibljoteka Publiczna przy ulicy 


I świąt od godz. 10—21, w soboty od 10—19] 
_ Miejska Czytelnia Pism i WISE 
|książek dla dorostych, ul, Rokicińska 1, 
otwarta codziennie prócz sobót, niedziel 
świat od godz. 14—21 i Ne. 
, Miejskie Muzeum Przyrodniczo = Pedago 
giczne, Park Sienkiewicza, otwarte we wtorid 
Czwartki i soboty w godz, od 15—18, w nie- 
dziele od godz. 10—14 „ 
Miejskie Muzeum Etnograficzne, ul. Piotr= 
kowska 104, otwarte w środy. piątki, soboty © 
Miejskie Muzeum Historji i Sztuki im. LĄ 
TK. Barłoszewiczów, Plac Wolności 1, otwat 
te w środy, soboty i niedziele w godzinach 
lod 10—15. pna p. 28, sło 
I. P, 5., Park Sienkiewicza, Zbiorowa wy* 
stawa Stanislawa Noakowskiego, Stow. 
Polskich Art. Grafików „Ryt“ i grupy art. 


— 
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Niema nic bardziej względnego niż na- 
sze pojęcia o starości. Uległy one tak wiel 
kim zmianom w ciągu ostatniego półwie- 
cza, że z jakimś panem z 1850 roku na ten 
temat nie dogadalibyśniy się zupełnie. Ży 
jemy bowiem coraz dłużej | coraz zdro- 
wiej. 

Słynni Zawisze Czarni i Zbyszkowie z 
Bogdańca były to dość chuchrowate stwo 
rzenia w porównaniu z pierwszym lepszym 
bokserem w Muzeum Wojskowem oglądać 
można szpady o tak małej rękojeści, że 
nie sposób ująć ją normalnemu mężczyźnie 
Tylko damskie łapki cherlawych szlachci- 
ców. francuskich mieściły się w tych za- 
bawkach. 

Ludzie byli słabi, chorowali często, a ży 
li przeciętnie nie dłużej, niż 30 lat. Dopie 
ro w dziewiętnastym wieku udało się prze 
dłużyć przeciętne życie człowieka o 7 a 
a od 1880 r. następuje wspaniały rozwój 
życia, śmierć spóźnia się z każdym ro- 
kiem o sześć miesięcy, tak, że obęcnie w 
krajach. kulturalnych 

żyjemy średnio 60 lat. 
Medycyna i higjena, zwalczywszy śmiertel 
ność noworodków, poradziwszy sobie ze 
strasznemi chorobami jak dżuma, cholera, 
ospa, syfilis i gruźlica, podarowała nam 
drugie życie! 

Rozwój nauk idzie właśnie w tym kie- 
runku, by błędy te tsuwać i wcale nie jest 
wykluczone, że będziemy żyli przeciętnie 
80 i 100 lat a specjalnie zdolni osiągną na 
wet —choć to brzmi nieprawdopodobnie— 
dwuchsetny rok życia. 

Tymczasem osiągnięcie stu lat jest cią, 
gle swego rodzaju sensacją, choć jest to 
już rzeczą coraz częstszą. Zresztą wypad- 
ki takie zdarzały się i dawniej. Kroniki pi- 
szą o biskupie Mungo z Glasgow, który 
żył 185 lat 

w wiekach 16 i 17. 152 lat dożył chłop 
angielski nazwiskiem Parr. Mając lat 101 
"był on skazany na więzienie za przestęp- 
stwo, które wystawiło najlepsze świade- 
ctwo jego niezwykłej.. sprawności. Od 
1670 do 1825 roku żyła tkaczka Johanna 
Obst, która pracowała do ostatniego swe 
gożywota, wypijając każdego ranka trzy 
zklanki mocnego rumy.: Podobnych wy 
padków historja notuje jeszczę kilka. Ale 
były to raczej właśnie wypadki, fenomeny. 
Tymczasem dzisiaj długowieczność 
jest juź pewnego rodzaju regułą i daje się 
nawet ująć statystycznie. Mniej więcej na 
miljon ludzi przypada jeden stuletni. Oczy 
wiście, stosunek niezbyt wysoki, ale w 
porównaniu z wiekami poprzedniemi —| 
wspaniały. Szczególnie jeśli się zważy 
niezwykłą śmiertelność wśród Chińczy- 


łowę ludności świata. 
+ Najsłynniejszym starcem naszych cza- 


LUDWIK WOHL 
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„STRESZCZENIE POCZĄTKU: 


~. Artysta - malarz Dominik Ossowski ma- 
lował widok morza z łodzią malajską na 
pierwszym planie, kiedy nagle rozległ się 
turkot kół i ujrzał pędzący lekki powóz. 

Z narażeniem życia zatrzymał konie. — 
Wożnica — Malajczyk uciekł, a w powozie 
znalazł dwoje dzieci. Po chwili zjawiła się 
panna Adrjanna Kolska, ich opiekunka. 
Pojechali do ojca dzieci bogatego dok 
tora Boskocpa, który polecił mu namalo- 
wać poriret tajemniczej piękności, Liljany 
Grecn 

+ 7,8 


„Hooft pochylił mu się do ucha: 

— Może panienkę zaprosić do stołu ?.. 
Nie? Może cudowną fajkę?... Rozkoszne 
marzenia i piękne sny o wszystkiem, cze 
go pan sobie życzy... 

Gość się skrzywił, 
— Też nie? — szeptał niezrażony właś 
ciciel restauracji: — Mam pierwszorzędny 
towar, proszę pana. Bez bólu głowy, bez 
nudności, bez żadnych przykrych na- 
stępstw Indyjski towar... Nie?... Hm... 
Hogśt nabrał odwagi i zrobił minę, jakby 


Redaktor naczelny: Franciszek Probs 


'| młodo. 


JAD NIENAWIŚ 


sów był niedawno zmarły Turek — Zaro 
Aga „który dożył 157 lat. Niedawno pisa- 
liśmy o pani Davenport, która umarła ma 
jąc 110 lat, będąc w pełni sił fizycznych i 
umysłowych. Przykłady takie możnaby o- 
czywiście mnożyć niemal dowolnie i lista 
żyjących stulatków zajęłaby prawie trzy 
strony naszego pisma, 

W samej Bułgarji żyje obecnie na 6 mil 
jonów ludności — 2448 ludzi, 
którzy mają dowody na to, że przekroczy- 
li sto lat. 400 innych twierdzi, że są rów- 
nie starzy, dowodów jednak nie mają. 

Co robić, by dożyć stu lat? Ankiety 
przeprowadzone wśród staruszków stwier- 
dziły, że poważna ich część nie pije, nie 
pali, a równie poważna część... pali 100 
papierosów dziennie i jest stale „pod ga- 
zem“, Są między nimi chłopi i AA | 
liści, kupcy i robotnicy, rzemieślnicy i go- 
spodyne. Żadnej reguły, żadnego prawi- 
dła, oprócz może jednego: wszyscy oni 
niemal mają za sobą twardą walkę o byt 
Bogaci, leniwi ludzie umierają zazwyczaj 


Oczywiście nie wszyscy, jeśli nawet zna 
my „prawidła' stuletności, mamy możność 
żyć sto lat. Pewnem jest jedynie, że prze- 
ciętnie żyć będziemy dłużej, niż nasi rodzi | 


wspaniały okaz gotyku. 


Rzut oka na sławną katedrę w Antwerpji, z wieżą wysokości 123 mtr. Katedra ta 

ków i Hindusów, stanowiących prawie po jest główną reprezentantką i jedyną tego rodzaju w Europie, późnego gotyku fla- 

mandzkiego. Świątynia prócz budzącej „po dziw formy zewnętrznej, posiada również 
więie oryginalnych arcydzieł Rubensa, 


A 


Powieść współczesna 


się chciał przysiąść do stołu i jeszcze tro 
chę pogawędzić, 

Powstrzymał się jednak — przeszko- 
dziło mu prawdopodobnie  pobłażliwie 
niedbałe spojrzenie, z jakiem nieznajomy 
nań patrzał. 

Postał chwilkę, zmieszany nieco, po- 
tem odwrócił się i poszedł wolnym kro- 
kiem do lady, myśląc że młodzieniec wy 
gląda na takiego Który pary z ust nie puś 
ci, jeśli nie zechce. 

Na wszelki wypadek będę miał ciebie 
na oku — pomyślał trochę dotknięty 
i 


VII. 


Dominik Ossowski rozglądał się z za- 
dowoleniem. 

Z tej knajpy można byłoby zrobić 
świetny obraz rodzajowy, dzikie twarze az 
jatyckie, wyglądające złowrogo w smut- 
nem czerwonawem świetle lampy nafto- 
wej „na tle brudnej niskiej sali, wypełnio- 
nej gęstym dymem lichych papierosów i 
tanich mocnych cygar a w kącie jaskrawo 


ECHO 


ce, a krócej niż nasze dzieci. Jest w tem 
prawidle, które idzie w ślad za nieustan- 
nym postępem medycyny, pewien sens 
głębszy. 

Problemy, które nam życie każe rozwią 
zywać, prace, które musimy wykonać, sta 
ją się coraz trudniejsze i cięższe. Zwykłe, 
krótkie życie ludzkie nie starcza by się z 
niemi uporać. Coraz więcej lat zużywamy 
na to, by się wogóle z fym światem otrza- 
skać, poznać go, zrozumieć. Słusznie mówi 
się, że „życie zaczyna się po czterdziest" 
ce'. To też staruszka, która nazywa swe 
go 55-letniego syna smarkaczem, ma mo- 
że więcej racji niż nam się zdaje... 


PODSŁUCHANE 


ZAWSZE KOBIETA. 

Ktoś ze wzruszeniem przemawia 
grobem zasłużonego nieboszczyka: 

— Wszyscy znaliście zmarłego i jesteś- 
cie przejęci jego przedwczesną śmiercią, 
która jest dotkliwym ciosem dla społeczeń 
stwa. Zmarły nadto pozostawił młodziutką 
wdowę, zaledwie dwadzieścia cztery lata 
liczy. 

W tym momencie podnosi wdowa zala- 
ną łzami twarz i mówi: 
+ — Przepraszam, tylko dwadzieścia trzy. 
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Bogaci i leniwi ludzie u NASZE SKRZYDŁA. 


umierają zazwyczaj młodo. 
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Raj dia smakoszów 


Walka konkurencyjna 


Luksusowe, transatlantyckie olbrzymy 
walczą nietylko o błękitną wstęgę Atlanty 
ku: w istocie, na niższych pokładach o- 
krętów odbywa się zacięta walka konku- 
rencyjna pomiędzy szefami kuchni i och- 
mistrzami statków. Pięknie wydane, arty- 
stycznie zdobione, jadłospisy wielkich to- 
warzystw okrętowych najlepiej świadczą 
jaką wagę przywiązuje się do kuchni na + 
statku i jak bardzo zależy, aby wrażenia 
gastronomiczne we wspomnieniu pasaże- 
ra zajęły tyleż miejsca, co inne wrażenia 
z podróży. Do śniadania na wielkim trzns 
atlantyku amerykańskim podaje się 20 ga- 
tunków owoców, 18 rodzajów  „zbożó- 
wek“ to znaczy kasz, kleików,  ryżów, 
płatków owsianych itp. Pięć gatunków 
ryb i osiem dań z jajek rozpoczyna śnia- 
danie, o którego poziomie świadczy osiem 
naście gatunków podawanych  jamów i 
marmelad i 17 rodzajów napojów. Na- 
sze motorowce transatlantyckie, stając w 
szeregu do walki konkurencyjnej, nie- 
zmiernie trudnej wobec ciągle powiększa 
jącego się luksusu w nowo wybudowa- 
nych statkach, zwracają także specjalną | 


szefów kuchni. 


wagę 


na jakość kuchni na statku. 

Nie mogąc rywalizować bogactwem i 
przesadną różnorodnością podowanych po- 
traw — rywalizują w kuchni, jak zresztą 
w każdej innej dziedzinie kulturą 
gastronomiczną, wysoką klasą przyrzą- 
dzania potraw, Jadłospisy wykonane są 
ze specjalną starannością: piękne, koloro- 
wane widoki Polski przyciągają uwagę 
zagranicznego turysty. Pierwsze śniadanie 
składa się z: pomarańczy lub grape fruitu, 
wędlin marmelad i konfitur, jajek i omle- 
tów oraz kawy lub herbaty. Obiad na stat 
kach zwyczajem amerykańskim zwany 
lunchem, przynosi: kilkanaście rodzajów 
zakąsek, buljon, danie mięsne z jarzynami, 
sery, owoce, herbatę i kawę, na podwie- 
czorek pasażerowie otrzymują ciastka, pie 
czywo, masło, miód, herbatę, kawę i ka- 
kao, wreszcie kolacja lub obiad na statku 
składają się z zupy, dania rybnego, mięsa 
z jarzynami, deseru, owoców itd. Jak na 
nasze stosunki — kuchnia na statkach pol 
skich, słynąca zresztą ze swej dobroci ;— 
to istny raj dlassmakoszów. 


Jak długo przetrwacie? 


Dwa pytania pod adresem 


W Stahach Zjednoczonych A. P. została 
skierowana oryginalna ankieta do 18 000 
świeżo zaślubion$ch par małżeńskich. — 
w ankiecie tej postawiono dwa zasadni= 
cze pytania: 1. Co decydowało o zawar- 
ciu waszego małżeństwa? 2. Jak dlugo spo 
dziewacie się przętrwać w stanie małżen- 
skim? 

Odpowiedzi brzmiały w następujący spo 
sób: 1. Motywy wstąpienia w stan mał- 
żeński. Okazuje się, że tylko 5 proc. nowo- 
zaślubionych zawarło 

małżeństwo z miłości, 
2 proc. podało motywy materjalne i go- 
spodarcze, które zdecydowały o zawar- 
ciu ślubu, wreszcie aż 91 proc. nie mogło 
dać innego motywu, jak tylko chwilowy 
nastrój, który zdecydował o małżeństwie. 


18 tysięcy par małżeńskich. 


Na drugie pytanie: Jak długo przypusz- 


czalnie będzie trwało wasze małżeństwo? 


42 proc. odpowiedziało, że — jak sądzą— 
od-H4yllso-<io-7-łatr 6-proc; myślało, że tyl 
ko 2 lala (!); 10 proc, obliczało dlugo- 
trwałość swego pożycia małżeńskiego na 
10 do 20 lat. Reszta zaś ma nadzieję, że 
pozostanie w stanie małżeńskim przez cą- 
łe życie. 

Ta smutna i wiele mówiąca statystyka 
wykazuje, że wskutek ułatwionej, zwłasz- 
cza w niektórych stanach, ustawy rozwo- 
dowej małżensiwo staje się tam niemal 
sezonowem i, jak obliczenia wykazują, 
przeciętnie trwa tylko 6 lat i 8 miesięcy. 
Ankieta powyższa najlepiej świadczy, jak 
wielkiem złem jest ustawodawstwo małżeń 
skie, przewidujące rozwody. 


biała plama — młody Holender o zupełnie 
dziecinnej twarzy. 

Cudowny obraz! — pomyślał Ossow- 
ski: — Ale nabywcy nie znajdzie napew 
no: 

Ludzie kupują najchętniej podobne do 
bleodruków, starannie wykończone obrazy 
o banalnej treści — pola kwitnącego ma- 
ku indyjskiego, obdrapaną dżonkę, koły- 
szącą się na wodzie, która się mieni sie- 
demnastoma kolorami, albo sfinksy o 
wschodzie słońca, a piramidy o zachodzie 
Himalaje w śniegu też mają Zbyt.. i 


Spojrzał na małego Holendra. 


A trąbi ten smarkacz, jak stary pijak, 
pomyślał: — W takiem tempie nie wy- 
trzymasz długo, bratku!.... 

Rozbawił się na dobre: W portowej knaj 

pie siedział teraz nie malarz Dominik Os- 
sowski, lecz Winneton i Old Shatterhand 
w jednej osobie, tropiac  nieuchwytnego 
przestępcę i kidnapera Kassiusa. 

Gdzież się podział ten łajdak? — zasta 
nawiał się próbując, nadać rozważaniom 
logiczny kierunek wytrawnego detektywa 
Musi być w sąsiedniem pokoju, albo zau 
ważył, że go śledzą i znikł przez tylne wej 
ście do knajpy... 

Może zapytać tę grubą świnię, gospo 
darza, czy jest stąd drugie wyjście? 

Nie! — postanowił — sam zobaczę. 

Raptem tuż przed drzwiami zastąpił 
mu drogę olbrzymi brzuch przykryty nie- 
prawdopodobnie brudnym sarongiem 

— Zamknięte towarzystwo! — powie 
dział właściciel brzucha. Żałuję bardzo, 
mijnheer, ale nie mogę pana tam wpuścić 


c, 
Odbito w drukarni Władysława Stypułkowskiego 
w Łodzi Piotrkowska 195 (Żwirki dawniej Karola 2) 


Ci panowie prosili, aby im nie przeszka- 
dzać, ! 

Tak, tak!... 

Ossowski czuł, że ręce go swędzą. 

Zamknięte towarzystwo!.. Niesłychane 
na bezczelność! 

Zrobić awanturę? Zjechać grubasa po 
łysej czaszce? pomyślał malarz: — Nie 
warto, zresztą ma' prawo rozporządzać 
swoim lokalem. Ale sprawa jest mocno po 
dejrzana.. . 

Powoli i niezdecydowanie wracał 
miejsce. 

Musiał przejść obok stolika, przy któ- 
rym siedział mały Holender. 

Ten ukłonił się lekko i zapytał młodo 
cianym. jeszcze nieustalonym głosem. 

— Czy nie zechce pan.się napić ze 
mną, mijnheer? 

— Pan sobie życzy? Nie rozumiem — 
odpowiedział Ossowski po angielsku 

Młodzieniec powtórzył zaproszenie w 
tejże mowie. 

Każdy, kto żył, lub tylko zwiedził kra 
|je podzwrotnikowe, zna zasadę, uchodzą- 
cą w teorji za podstawową: należy za 
wszelką cenę unikać alkoholu, i drugą, 
niemniej ważną: w takich wypadkach nie 
wolno odmawiać, bo to się równa cięż- 
kiej obrazie. 

Wprawdzie nie był to nawet bar, lecz 
podrzędna knajpa portowa dla tubylców z 
gospodarzem, któremu źle patrzyło z 0- 
czu i z galerją typów, jakby żywcem wy- 
jętych z albumu policyjnego. 

Ale mały Holender już się podniósł 
nie bez trudności i jeszcze raz skłonił się 
uprzejmie. 

Stał z jasnym szczerym uśmiechem na 


na 


okrągłej dziecinnej twarzy, opierając się 
jedną ręką o blat dla utrzymania równowa 
gi. 

— Chętnie — odpowiedział Ossowski, 
też się skłonił i usiadł. | 

W tej sytuacji to jest najlepsze wyjście 
— pomyślał. 

Porozmawiali trochę, 

Malarz nie spuszczał oczu z drzwi do 
pokoju zajętego przez zamknięte towarzy 
stwo, choć nie miał nadziei, że woźnica 
doktora Boskoopa wyjdzie tą drogą. 

Młodzieniec uśmiechnął się z zadowo 
leniem, podnosząc na Ossowskiego jasno- 
niebieskie, trochę zamglone oczy. 

Potem zawołał do gospodarza: 

— Hej tam!. Dwie whisky, lekass! 
Podwójne!... 


Chce mi zaimponować — pomyślał 
rozbawiony malarz, Mały Holender zrobił 
to z młodzieńczą werwą, choć się silił wy 
raźnie na powagę dojrzałego mężczyzny. 

Spotykałem takie typy  wśrZd Angli- 
ków — snuł Ossowski swoje  spostrzeże= 
nia: — Sądziłem, że to jest ich wyłączną 
cechą. 

— Widział pan mój okręt? — zapytał 
młodzieniec z rozmyślną niedbałością. 

— Pański okręt? 

— Tak... „Utrecht“, 

— Widziałem. Oczywiście. 

ego okręt...?! 

— Piękna sztuczka, prawda? Sześć 
dział dziesięciocentymetrowych. Dwana- 
ście siedmiofuntowych. Dwie rury torpe- 
dowe. Trzystu pięćdziesięciu ludzi załogi, 
osiemnastu oficerów, trzech podchorążych 
Pańskie zdrowie! 

— Pańskie zdrowie! — odpowiedział 
poważnie Ossowskł, 

d. c. n. 
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